Opiacene ryczałtowe. 
Re T. Eraków, dala 12 lutego 1922 r. Bok Zz, 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego, ` 


Kosztuje: 
w Polsce kwartalnia 250 mk. 
za granicą 500 mk. 


Wychodzi co niedzielę, 
w Ameryce 2 dol. Nr poj. 10 cent. 


Tena numeru: 


20 marek 


Redakcja i ye pe a | MERY: naoli BET ogłoszoń 150 map. 
KRAKOW, MAŁE RYNEK 4. d za 1 wiersz peiitow 
qelefoa 1286, | śózeł Rączzawski, a N U 


a y 
| AE 
Niektóre 

Mimo tego, że warunki naszego naro-|strony ta, stale również prowadzona, ro- 
dowego bytu zupełnie się zmieniły od czasuj|bota ogłupiająea, pomaga tamtej 
odzyskania niepodległości, gdyż nie jesteś. |i prowadzi do tego, ażeby te masy uczy- 
my już niewolnikami obcej, wrogiej nam|nić podatnym materjałem dla swoich ce 
polityki, poddanymi innych państw i na-|lów, często bardzo niewyraźnych. 
rodów, są jeszczeunas ludzie, a na- 1zecz naturalna, że ludzie rozsądn: 
wet całe stronnictwa, które taki prawi obywatele państwa, mający su 
postępują, jakby jeszezewszystko|mienie i patrzący w przyszłość, wiedząc 
było po dawnemu. gdzie podobna robota wiedzie i w czyim 

Gdy z jednej strony zapiekli konser-|interesie jest prowadzona, muszą się starać 
watyści, niedawni panowie życia i śmierci |wszelkiemi sposobami temu przeszkodzić. 
mas chłopskich, biurokraci starego auto: | Ożynić to muszą także sami chłopi 
ramentu, a bardzo często »zapominający|we własnym, dobrze zrozumianym intere 
sięc rzekomo ojcowie duchowni, starają sie, jeśli chcą być obywatelami państwa 
się zepchnąć chłopa do dawnej roli bier-;naprawdę, jeśli chcą sobie zdobyć i utrzy- 
nego, bezdusznego narzędzia, z drugiej mać należne stanowisko w państwie, jeśli 
strony niesumienni politycy, ope-|chcą mieć bezpieczeństwo mienia i życia 
rujący fałszem i obłudą, chcą sprowadzić | spokój i porządek. ! 
masy ludowe do poziomu walki o obronę Trzeba się na to nareszcie zgodzić, że 
przed kolczykowanier świń, lub sprawy gno-|metody postępowania w polityce, 
jówki, rozlewającej się szeroko po drodze.jjakiemi kierowaliśmy się za rzą- 

Gdy ze strony połączonego wstecz-|dów zaborczych, dzisiaj nietylko nie 
nictwa jest to praca dobrze pomyślanajwystarczają, ale przeciwnie, są szko- 
i wytrwale zmierzająca do celu przez znie-|dliwe i to nietylko dla państwa, 
chęcenie w pracy, a szczególnie w pracy|ale często także i dla tych, którzy je 
politycznej mas ludowych, to z drugiejjstosują 


Każde przedsięwzięcie i każda praca 
musi mieć cel jasny, a tem więcej celową 
i jasną musi być każda linja polityczna, 
tax państwa, jak też stronmetw politycz. 
nych, a nawet poszczególnych obywateli. 

Na trzy, mojem zdaniem, zasady 
w polityce ludowej, świecące jak gwia- 
zdy przewodnie, powinien mieć zwró- 
cone oczy każdy myślący chłop 
polski. 

Pierwsza i najważniejsza — to utrzy- 
manieniepodiegłości państwaijego 
potęgi. 

Druga — to staranie się o wpro- 
wadzenie w całej pełni w życie de- 
mokratycznego ustroju naszego 
państwa. 

Trzecia—tostałai trwała obrona 
praw obywatelskich i swoich lu- 
dowych interesów. 

Rzecz to nie nowa, że największym 
skarbem każdegonarodujestjego 
niepodległośćisamodzielnośćpod 
każdym wzgiędem, dająca mu możność 
rządzenia sobą wediug swej najlepszej woli, 
wiedzy i potrzeb. Jest to ponadto przyro- 
dzenem prawem każdego narodu. Nie też 
dziwnego, że wiele narodów uciemiężonych, 
przez całe wieki prowauziło waiki o wol- 
ność, nie szczędząc ofiar, aż nareszcie osią- 
gaiy swój cał, t.j. niepodległość. 

Naród polski, który przez lat 150 
dźwigał kajdany niewoli, sam wie najle- 
piej, co niewola znaczy.. Chłop zaś pol 
ski, który przez ten czas miał niewolę 
podwójną, bo służyć musiał zaborcy, 
a równocześnie szlachcicowi i różnym 
biurokratom, może to ocenić najlepiej, bo 
jemu ta niewola była najcięższą. 
Inni zawsze sobie jakoś radzili, na chło- 
pach zaś wszystko się skrupiało, 
na nich bowiem spadały wszelkie ciężary, 
nie mieli $aanej obrony, a kawałka chieba 
musieli szukać poza granicami kraju, gdzie 
znowu byli również popychani i poniewie- 
rani, bo nikomu o nich nie chodziło i nikt 
się o nich nie starał. 

Państwo własne, i to państwo 
mocne, jest więc także i z tych wzglę- 
dów najwięcej dla mas ludowych 
potrzebne. 

W państwie słabem dzieje się źle każ- 
demu; nikt nie jest pewny jutra. W pań- 


stwie silnem na odwrót — każdy czuje się 
pewnym i każdemu musi się lepiej powo- 
dzić, bo ono jest w stanie dać obywate- 
lowi podstawę bytu, uchronić good krzywdy 
tak ze strony obcych, jak i swoich. Sta: 
ranie się więc o siłę i potęgę pań- 
stwa, jest popieraniem wlasnego 
interesu. 

Drugą niezwykłej wagi sprawą jest 
wprowadzenie całkowite w życie 
tej wielkiej zdobyczy dlaludu,jaką 
jest obeeny ustrój naszego pań- 
stwa. 

Na świecie były i są państwa rozmaie 
(ie rządzone.i urządzone. A więc są mos 
narchje absolutne, gdzie panujący, 
król czy cesarz, jest panem życia i śmierci 
każdego mieszkańca kraju. Ponieważ pa- 
nujący nie jest w stanie sam wszędzie 
rządów wykonywać, każdy z jego urzęd 
ników staje się takim samym tyranem, 
onębiąc ludność na wszelki sposób. Ta 
kiem . aństwem była dawna Rosja. 

Druga, pośrednią formą rządui ustroju 
państwowego, wykazującą już znaczny po: 
stęp, to są wspólne rządy panują: 
cego z parlamentem. Są one wykony: 
wane w ten sposób, że parlament, jako 
przedstawicielstwo ludności, ma prawo 
uchwalania wszelkich ustaw i prawo kon- 
troli nad rządem, który przed nim jest 
odpowiedzialnym, ustawy te jednak obo- 
wiązują dopiero wówczas, kiedy uzyskają 
zgoaę panującego. Do panującego należy 
też wypowiadanie wojny i zawieranie po- 
koju. A więc i tu w ręku jednego, często 
niemądrego, albo i złego człowieka, spo- 
czywa prawo życia i śmierci licznych mie 
ljonów ludzi. Ponadto często rodziny pa- 
ntejących mają inne interesy, niż ludność 
całego państwa i dla tych interesów ro- 
dzin panujących ludność bywa nieraz 
spychana w odmet strasznych wojen i znisz« 
czenia. Do jakiej katastroty może ten stan 
doprowadzić, dowodem ostatnia wojna świa- 
towa, której byliście świadkami, a często 
przymusowymi uczestnikami, W takim więc 
nawet, jak widzicie, ustroju, życie ludzkie, 
a nieraz byt państwa, są czesto igraszka 
w ręku jednego człowieka. Typem podob: 
nych państw były Niemcy i Austrja. 

Najdoskonalszą i najwięcej prawa. 
masom ludówym dającą, jest taka 


‚orma ustroju państwowego i wz] 


lu, gdzie cała władza i rząd spo- 
zywają w ręku narodu, gdzie rządy 
iprawuje i decyduje o wszystkiem Sejm, 
wybrany przez ludność, rząd, odpowie- 
izialny przed Sejmem i prezydent, wy- 
brany na oznaczony czas przez zgroma- 
izenie narodowe. 

Taki ustrój jest od dawna w państwach 
Zachodu, taki też jest i w Polsce. 

To się jednak wielu u nas nie podoba. 
Różne wielkości z czasów zaborczych, 
które u obcych miały wysokie urzędy, 
tonory i tytuły, rozmaici magnaci i szlach- 
ice, którym się przyśpiwają dawne dobre 
'zasy, biurokraci, niecierpiący »chamów« 

niektórzy generałowie, a także znaczna 
bzeęść politykujących jegomościów, robi 
wszystko, ażeby to, co jest, obrzydzić lud- 
ności. Prowadzi rozmaite Enowania, kuje 
spiski, stara się tłómaczyć, że wszystko 
byłoby iepiej, gdyby ty:ko Polska mima.. 
tróia. 

Zdarza się, że obałamuceni i mało 
myślący chłopi powtarzają za nimi, zapo- 
minając o tem, że gdyby u nas przyszedł 
panujący, to najpierw: kosztowałby on 
bardzo wiele, musiałby mieć prawa, jak 
każdy inny władca, a więc ludność straci- 
Aby wiele tych praw, które posiada, na 
eg0 rzecz, usadowiłaby się przy nim paczka 
pochlebców, ludzi bogatych i wpływowych, 
«zw. kamaryla, któraby rządziła wszyst- 
tiem, a także i królem, ciągnęłaby dla sie- 
pie zyski i gruntowała wpływy polityczne. 
Masy ludowe byłyby temi, co stałyby naj- 
alej od niego, co byłyby gnębione i wyzys- 
kiwane. Jeżeli dziś jest często powód do 
harzekania, to wtenczas nie byłoby na- 
wet i przed kim narzekać, tem wię- 
tej, że nie każdy z królów może i umie 
yé Kazimierzem Wielkim, coby dbało chło- 
pów, bo taki był raz na kilka wieków. 

Wprawdzie zdarzyć się może, że wy- 
brany prezydent i Sejm, taksamo i rząd, 
tie zawsze są dobrzy. Lo prawda: ale też 
obywatele mają prawo w ich miejsce co 
pewien czas powołać innych, lepszych, gdy 
natomiast z królem sprawa nie jest tak 
atwa. 

Ten ustrój, który my posiadamy, to 
„|est wielka rzecz bo nam daje i gwaran- 
uje nasze zdobycze i prawa obywateiskie, 
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ale to wszystko nie jest tak murowane, 
abyśmy mogli już spokojnie bez troski 
siedzieć z założonemi rękoma. Owszem, 
musimy czuwać stale, stać na straży i pil- 
|nować we dnie i w nocy, żeby nie przy- 
szedł djabeł i nie nasiał nam kąkolu. 

A więc i tu stała czujność i obrona 
jest konieczną, bo inaczej ustawa zostanie 
martwą literą, z której żadnej korzyści 
mieć nie będziesz, 

Na podstawie tych praw i mając te 
prawa za sobą, możesz dopiero skutecznie 
bronić interesów swojego stanu, a przez to 
i interesów własnych. 

Zycie było zawsze, jest i będzie walką, 
Walkę prowadzi się o zasady, o wpływy, 
walkę prowadzi się o władzę, o byt, o do» 
bro moralne i materjalne, 

Naiwnym ludziom zdaje się, że 
w państwo można się bawić i wien 
czas tyiko o niem myśleć, kiedy się go 
i potrzebuje dla siebie. Państwo daje, 
ale też i wiele kosztuje. U nas wielu 
wprawdzie krzyczy, że gotowi dać za nie 
życie, ale gdy przychodzi czas uczynku, 
to stara się wszelkiemi siłami zwolnić sią 
od ciężarów, a zepchnąć je na kogo inne 
go. zynią to nawet i ci, eo na obehodach 
i wieczorkach mają na ustach pełno mi- 
łości Ojczyzny i chodzą oblepieni różnemi 
narodoweini odznakami. 

Winceniy Witos. 
(Dokończenie nastąpi). 


„ W obronie 
sejmu Ustawodawczega, 


W prasie daje się odczuwać pewnego rodzaju zde- 
nerwowanie z powodu przewlekania się kadencji Sejmu 
Ustawodawczego. Społeczeństwo oddaje się ziudzeniom, 
że rozwiązanie „sejmu analfabetów“, jak się go nazywa, 
uzdrowi nasze stosunki i ża nowa wybory dadzą w re- 
zliacie zespół chętny do pracy, inteligeatny i ożye 
wiony nie walkami partyjnemi, ale myślą państwową. 

Domorośli znachorzy wskazują na Sejm, jako na 
wrzód, który w interesie Rzeczypospolitej należy €o% 
rychlej przeciąć i wypalić, zanim nie zakazi całego or 
ganizmu. 

Czy jednak nie mylimy się? h 

Przecież przed wojną świat cały odda: 
wał się złudzeniom, ża tylko wojna położy 
kres „nieznośnej drożyźnie* i o tą wojnę moe 
dlono się ze względów czysto gospodarczych. Tymczas 
sem wojna przyniosła ruinę i zniszczenie. a w 18 
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zultacie taką drożyznę, o jakiej się nawet|słów!) których robota będzie niezawodnie dla Państwa 
najbardziej przewidującym nie śniło destrukcyjna, a stanowisko nieprzejednane. 

Znaczenie i zasługi Sejmu ustawodawczego oceni Jak widzimy więc, przyszłe wybory nie 
dopiero historja, Orzeknie ona z pewnością, że zeroma-|zapowiadają się zbyt różowo; owszem, wszystzo 
dzenie to działalnością swoją mądrą i przewidującą wy-| wskazuje na to, że skład przyszłego sejmu 
stawiło sobie pomnik, trwalszy od spiża. Uchwateniejzmieni się zasadniczo na niekorzyść Rze: 
konstytucji — z której demagogji może być dunną —.czypospolitej. 
daniny, reformy rolnej i wieiu iunych ustaw przez ten: Polska potrzebuje bezwzględnego spokoju 
wyśmiewany „chamski* sejm przynosi prawdziwy za- dla zagojenia ran wojennych. Wybory są synonimem 
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szczyt polskiej kulturze politycznej. 

Trzeba stwierdzić z naciskiem, że sejm ten nie 
cofał się przed żadną ofiarą na rzecz Pań- 
stwa. Pomimo że wyszedł z rewolucji, w czasach kiedy 
dreszcze przewrotowe wstrząsały całą Raropą, umiał się 


przeciwstawić taniej demokracji i zakusom reakcyjnym, 


a w chwilach krytycznych stał mocno na straży cało- 
ści, skarbu'i powagi Rzeczypospolitej. 

Mówi się powszechnie, że sejm ten jest niczdolny 
do dalszej pracy, ponieważ nia może czy nie umia wy- 
łonić ze siebie zdecydowauej większości, dzięki czemu 
mamy w Polsce ciągłe przesilenia, a w rezaltacie rządy 
urzędnicze. 

Przesiienia gabinetowe są chorobą epidemiczną pa- 
wojennej Europy. Wobec zmiany stosunków politycz. 
nych i trudności gospodarczych, w jakie ponadli zarówno 
zwycięzcy, jak zwyciężeni, a z drugiej strony wobec 
niecierpliwości mas, stęskuionyca do leps.ego jutra, 
najlepsi mężowie stanu odchodzą 61 rządów, nie roz- 
wiązawszy kwadratary koła, jaką jest szybka sanacja 
budżetów, nzdrowianie walut, zatrudnienie hezrobotnych, 
sprawa odszkodowań, odbudowy i t. d. 

Polska nia jest pod tym względem wyjatkiem! 
Kto wie jednak, czy ilość przesileń gabineto- 
wych nie jest u nas mniejsza,niź winnych pań- 
stwach Europy. 


Trzeba także zerwać ze złudzeniem, że nowe wy-| 


bory wprowadzą na ulicę Wiejską jakichś zapoznauych 
dotychczas gienjuszów politycznych. 

Cała Europa chornje na brak „ludzi“. 
W państwach o wyrobienych tradycjach parlamentar- 
nych prawdziwi politycy liczą się do białych kruków. 
Od dziesiątek lat przy wszystkich przesi- 
leniach gabinetowych wymienia się do 
znudzenia wiecznie te same, nieśmiertelne 
nazwiska. 

Wracają do steru po koleji Briand, Poincare, 
Grey, Bratianu, a niestrudzony Pasicz otrzymał 
niedawno — zdaje sią po raz setny — misję utworze- 
nia gabinetu, 

O nowych wielkościach jakoś cicho i głucho. 

Po nowych wyborach w Polsce wrócą na 
ławy sejmowe dobrze znani przywódcy 
stronnictw i oni ujma po staremu bieg spraw. 

Tak samo nie należy sądzić, że nastąpi jakaś uni- 
fikacja programów, Gzięki której 
w kilka poteżnych stronnictw 0 zdecydowanej fizjo- 
nomji politycznej. Można uważać za * matematyczny pe- 
wnik, że liczba stronnietw w przyszłym sejmie nie- 
tylko się nie zmniejszy, ale owszem zwiększy. Do istnia- 
jących bowiem partyj przybędą nowe, jak ukraińska, 
białoruska, i t. d. Powtóre, znawcy obliczają na pod- 


stawie statystyki, że skrajną opozycję w sejmie będą 


reprezentować przedstawiciele mniejszości narodowych, 
komuniści i 


partyjki zleją się 


niezależni socialiści (razem około 80 pe- 


| walki, zaburzeń i trzymiesięczaej anarchii. To też roz 
"wiązanie sejmu w chwili, kiedy sprawa granic jeszcz 
„nia uregulowana, kiedy Rząd przystępuje do Ściągania 
„daniny i kładzenia podwalin pod odrodzenie ekonomi- 


i czue kraju — byłoby szaleństwem. 
Daleki jestem od apoteozowania cbsenszo 


sejmu; ma on i swoja wady i cienie, jax wszystk» co 
|ludzkie, ale w interesie prawdy należy raz śmiało po- 
iłożyć kres oszczerczej kampanji, zwróconej przeciwko 
| sejmowi, 

I;kto wie, czy społeczeństwo, wzdychające do „roz 
pędzenia suwereaów*, nie ulega w tym wypadku su- 
gestji krzykaczy, którzy, nia mogąc się doczekać wybo- 
(rów i spodziewanych mandażów, niecierpliwią siebie 
i bliźnich, Dr jan Lankau. 
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Stan obecny warstwy cułopskiej jest taki, że war 
[stwa ta rozdzielona jest na kilka obozów politycznych, 
zwalczających i nienawidzących sią nawzajem. W:o- 
ściaństwo w Polsce pogrążone jest w walce domowej, 
wewnetrznej, bratobójczej, która to walka zużywa jego 
‘sily i energję tax, ża niewiele tej siły pozostaje da 
walki z wrogiem prawdziwym i do pracy produkty« 
waej dla dobra chłopów i Ojczyzny. Ta walka osłabia 
siłą chłopską i pozwala innym warstwom lekceważyć ją 
i nie przyznawać jej tego wpływu, jaki jej się nałoży 
w stosunku do liczby w narodzie i do funkcji spote- 
cznej, funkcji żywicieli narodu. = 

Każdy, komu dobro ladu leży na Sercu, powinien 
dążyć do uspokojenia wsi, do usunięcia 
tej walki. Tymczasem w tej właśnie chwili rzuca 
p. Śtapiński we wieś straszną żagiew walki relis 
giijnej, rzuca hasło zaprowadzenia kościoła narodo- 
wego. To nie jest walka z klerem, z którego naduży- 
ciami walka zawsze prowadzoną być powinna, lecz to 
jest walka z wiarą, walka z religją, boć jednośd 
i powszechność Kościoła należy do dogmatów wiary. _ 

Nie stają w obronie Kościoła, kom do tego ne 
powołany, lecz podnoszę tą kwestję, bo przacznwam, 
‘jakie straszne skutki to wywoła na wsi. Historja ras 
| uczy, że wałki religijne należały do najkrwawszych 
w historji świata. Bo nie tak nie fanatyzuja masy, jak 
kwestje religijne. Gdyby jeszcze przypuszczać była 
można, że zaprowadzenie Kościoła narodowego podziała 
jak cad na dusze ludzkie, odmieni nawskróś dusze i cha: 
raktery, to ta straszna walka religijna mogłaby być 
usprawiedliwioną, Ależ przecież lud sam nie odczuwa 
co.do swej osoby żadnej zależności od Rzymu. A czy 
na kier działa ta zależność ujemnie, nie wiem; skon 


statować tylko muszę, że za dawnych czasów, i dzisiaj 


przynależy trochę księży do Stronnictwa ludowego 
i pracuje dla ludu. Jeśli im zależność od Rzymu w tem 
nie przeszkadza, to i innym nie powinna przeszkadzać, 
leez widać, że zależy im bardzo na wzglądach przeło- 
żonych, lub pójście z ladem nie zgadza się z ich prze- 
konaniami. Tych księży chcieć zmusić do pójścia 
z ludem przez możność usuwania ich przez lud, i prawo 
wyboru innego, nie doprowadzi do cela, lecz zepsuje do 
reszty; pod groźbą utraty kawałka chleba pójdą z lu- 
dem ula pozoru, ale" przecież wymuszony pacierz nie 
wiele wart. Nie — kto z księży nie chce iść z Indem, 
niech pozostanie na boku; ruch ludowy, jak dotąd, tak 
i dalej będzie szedł naprzód i bez nich. 

To, że Niemiec, biskup Bertram na Górnym Śląsku 
działa przeciw Polsce, że Rusin metropolita Sze pty- 
cki j Litwin biskup Karewicz w Kownie również 
to samo robią, wskazuje, że zależność od Rzymu 
nie wynaradawia ich, że idą oni po linji działania 
większej części swego narodu; gdyby działali inaczej, 
nazwalioyśmy ich renegatami swezo narodu. To nas 
może jedynie upewniać, że zależność od Rzyniu pozwoli 
i naszym biskupom być dobrymi Pelakami, jeśli tylko 
zechcą, A jaką będzie zależność odRzymu, to 
zależy głównie od Sejmu i Rządu naszego. 
Państwo bowiem nasze może zawrzeć umowę z Rey- 
niem, czyli t. zw. konkordat, a w tej umowie określić 
dokładnie swój wpływ na Kościół Takie konkordaty 
mają I inne państwa, miała i Austrja i na podsiawie 
konkordatu miała do swego końca decydnjący wpływ 
na obsadzanie biskupów, a panowie kolaturzy wpływ 
Ra obsadę probostw, 

Zamiast rozniecać walkę religijną, lepiej wpły- 
nąć na Sejmi Rząd, by w konkordacie osła- 
bił wpływ Rzymu i doprowadził go do jak uaj 
mniejszago znaczenia, Droga prostsza, a mogąca przy 
nieść jedynie korzyści bez tego szalonego ziu, jakiem 
Jest walka religijna. 

Zapytać stę należy, dliczego p. Stapiński, któremu 
przez 25 łat posłowania obojętnemi były kwestje reli- 
gijne, podnosi tę sprawę dzisiaj, rozniecając walkę re- 
ligijną w chwiii, gdy budowa Ojczyzny jeszcze niedo- 
kończcna, gdy warstwa chłspska walczy o znaczenie 
l wpływy i do tej walki potrzebuje jednościi zwar- 
tości, a ne nowej walki wewnętrznej ? 

Na to każdy światły ludowiec sam sohie odpowie. 

Dr Wojnar: 


EGZ MADS sUn KAM CREN B MNIEJ GB 
J Na polskim Górnym Śląsku 


do sprzedania dobra, 


S0SPOdarsSiwa 
takryki, hotele, restauracje, domy towarowe itp: 
Informacyj udziela — i co do paszportów — 
nstnych, co wtorek i piątek od 18— 16 (tj. 1—4 
pop.) godz. Hotel Schnebaum, Dziedzice. Lorek- 
Warkocz, Pless (Pszczyna) G. Słąsk. Teichstrassa 

Nr 6. Telefon 57. 237 35 


SR lazne, przedew-zystkiem w 


Prodsycja nawozów SZŁUCZNYCH 
ta Górnym Slaska. 


Mystowice, 30 stycznia, 

Slaski okręg przemysłowy, po przyłączeniu do Pol: 
ski, przyczyni sią w wielkiej mierze do wzmożenia pro 
dukeji rolnej w Polsce. Przemysł bowiem chemiczny, 
a zwłaszcza produkcja nawozów sztucznych w tej dzieł: 
nicy polskiej, iączy się ściśle z przemysłem żelaznym 
i cynkowym. 

Na Górnym Slasku produkuje się następujące na- 
wozy sztnezne: azotniak, superfostaty, amonowe, mączki 
i tomasynę i wyrabia się je ubocznie albo też w spe: 
cjainych fabrycznych zakładach dla przetworów che 
mieznych, 

Azotniak, t. j. nawóz azotowo-wapienny, pro: 
dukuje olbrzymia fabryka w Chorzowie, miejscowo: 
ści, leżącej w powiecie katowickim, który przypada Pol: 
sce. Zakład ten czerpie azot z powietrza i przy 
pomocy wapna i innych środków wytwarza azotniak. 
Gryzący miał, otrzymany w ten sposób, miesza się z ia- 
gredencjami tłustemi, by w czasie rozsiewania nie dra: 
żnił błon oddechowych i nie szkodził zdrowiu. Fabryka 
w Chorzuwie może rocznie wyprodukować 120 miljouów 
ton azotniaku. W czasie wojny prodnkcja upadła i wy- 
niusła w 1918 r. 43 miljonów ton, w 1320 r. podniosła 
się do blisko 80 miljonów tom, a w r. 1921 wzmogła 
się jeszcze zmaczniej. Nawóz ten zawiera przeciętnie 
20 procent czystego azotu. 

Niestety, Kamisja międzysołusznicza w Opolu od- 
dała całą produkcję azotniaku do rozporządzenia Ber- 
lisowi i po połowie rozporządza nią nmiemiecsi Związek 
rolmków w Berlinie i niemiecki Bank rolniczo-handlowy 
w Barlinie. Obecnie kosztuje 1 kg czystego azutniakm 
48 marek niemieckich, 

Nawozy amonowe produkuje 11 większych 
górnośląskich zakładów fabryczoych raocznia w iłości 
przeszło 38.000 ton. Zakłady te pracują w Frydens- 
hncie, Radzionkowie, Królewskiej Hucie, 
Rybniku, Katowicach, Załężu Bismarkhu- 
cie, Swiętochlowicach, Bogucicach i innych 
miejscowościach. 

Superfosfaty i mączki produkuje fabryka 
chemiczna Karel Szarf i Sp. w Bogucicach; wielka 
fabryka chemiczna „Ceres* w Raciborzu przypadła 
Niemcom. Fabryka w Bogucicach może dostarczyć rocz- 
mie okuło 100.000 ton. 

(tomasynę produkują liczne fabryki i huty że 
Frydenshncie, która 
rocznie może dostarczyć około 80.000 tun 14-—16 pro 


s centowej tomasyny. Obecnie mają tam Niemcy na skła 


dzie znaczne iiości 4 pioceniowej tomasjny, posiadającej 


i| bardzo małą wartość-i dlatego należy uważać bardzo 
„| pray zzkupnie na wartość towarów i w każdym wy: 
 |padku zbadać zawartość kupowanego nawozu. 


Niestety, także te nawozy Sszłuczne eddano de 


: rozporządzenia Śerlinowi; wywóz ich zależy od Syndy: 


katu w Berliwie. Dopiero po ostatecznen przyłączenip 


żę | Górnego Sląska do Polski będzie mogło polskie rol: 

j|nictwo czerpać z tego źródła nawozy. Stowarzyszenia 
-a rolnicze, jak też inne Związki, powinny w tym wzgl 
„= | dzia zażadać wszelkich ulg ze strony polskiego rząd 


i nie pozwolić na jakiekolwiek tradności przewozowe 
i cowe. W tym wypadku inierweniować musi Polskie 
Strennictwo ludowe i przyjść z pomocą rolnikom, bro- 
niąc ich interesów i produkcji relnej przed zachłanno- 
ścią niemieckich przemysłowców i handlarzy. 

Dr j. Skulski. 


Nowa astawa e podatku 
od spadków i darowizn. 


Na posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej dnia 
1 lutego zastanawiano się nad wnioskiem uagłym posła 
Osieekiego i tow. z Klubu P. 8. L, domagającym 
się zmiany taryfy epodatkowania darowizn i spadków. 
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ściągnięty, czy nie, prawo reklamacji do mini! 
sterstwa skarbu, które obowiązane będzie wszyst 
kie te wymiary poddać rewizji i w wypadkach, zasłu* 
gujących na uwzględnienie, wysokość podatku obniżyć. 

Ustawa ta w niedługim czasie wejdzie pod obrady 
pełnego Sejmu, gdzie prawdopedebnie uzyska zatwiere 
dzenie. 


Zjazd wójtów 
województwa krakowskiego, 


W sobotę dnia 4 lutego odbył się w Krakowie 
w sali Małopolskiego Towarzystwa rolniczego zjazd wój- 


Jak bowiem wiadomo, dotychczas obowiązuje ustawa tów województwa krakowskiego. Inicjatywa zjazdu wy- 
z dnia 29 maja 1920, podług której minimalna kwota, |szła od prezesa Witosa, naczeluika gminy Wierzcho- 


wolna od spadku wynosi zaledwie 5.000 Mk, a opodat- sławice i od posła Jiz:fa Bednarczyka, naczelnika 
kowanie dla spadkobierców w limji prostej przy kwocie | gminy Ciche. Pomimo, że zjazd wie był reklamowany, 
od 10.000 do 20.000 Mk wycosi 29/, a kończy się na |przybyło nań z górą 800 naczelników gmin nietylko 
200/, przy ogólnej wartości spadku 20 miljonów Mk.|z województwa krakowskiego, ale także z województwa 


Ze względu Ba zańczny spadek wartości marki, dotych- 
czasowa taryfa w znacznym stopniu odbiegała od rze- 
czywistych stosunków majątkowych i stała się ciężarem 
dla Indności. 

Komisja uzuała słuszność wniosku naszego stron- 
nictwa i uchwaliła w pierwszym rzędzie zmienić taryfę 
opodatkowania w ten sposób, że majątek o wartości 
200.000 Mk bęśdzia całkowieie wolny od podatku od 
spadkn, a w kwocie 503.000 Mk wolny od podatku dla 
spadkobierców w linji prostej; przy wartości majątku 
od 500.000 do miljona podatek wyniesie 29/,, od miljona 
do 2 miljonów 397, od 2 do 4 miljonów 49%, it. d., 
a kuńczy się dla spadkobierców w linji prostej na kwo- 
cie 100 miljonów Mx, od której podatek wynosi 209/,. 

Przytem zaznaczyć należy, że podatek będzie 
liczuny oć schedy, przypadającej kużdemu 
spadkobiercy; 'eżeli więc ogólna wartość majatku, 
pozostałego po spadkodawcy, wynosi, przypuśćmy, 4 mi- 
ljony Mk, a pozostaje 4 spadkobierców, z których każ: 
demu przypada po jednym miljonie marek, to każdy 
z nich zapłaci podatek tylko od miljona Mk, Wobec 
tego zaś, że półmiljonowe spadki wolne są dła spadko- 
bierców w prostej linji od podatku, to zapłaci opłatę 
spadkową tylko od 500.000 Mk w wysokości 20/,. 

Niezałeżnie od tego komisja zadecydowała, że urzę- 
ły skarbowe obowiązane będą odraczać podatek 
spadkowy na przeciąz czasu do pięcin lat w tych 
wypadkach, jeżeli pozostaje wdowa i nieletnie dzieci, 
dla których natychmiastowe niszczenie podatku byłoby 
dość nciążliwe. 

Ze względu na to, ze szacowanie majątkn, doko- 
aywane przez urzędników skarbowych, często bardzo 
znacznie przekraczało rzeczywistą, wartość spadku, ko- 
mieja zadecydowała, że we wszystkich wypadkach wła- 


dza skarkewe muszą zasięgać opinji o wartości majątku | 


u zaprzysiężonych przez sąd rzeczoznawców. 
Wreszcie ze względu ua to, że wymiary podatków, 
iokonywase w ostatnich czasach, były w wielu wypad- 
kach krzywdzące dla ludności i niesprawiedliwe, przy- 
zano wszystkim podatnikom, którym wymierzono 
w ubiegłym półroczu, poczynając od 1 lipca 1921 r. 
podatek spadkowy, bez względu na to, czy został on 


lwowskiego i powiatów Kongresówki, sąsiadujących 
4 Krakowem. Obszerna sala Towa:zystwa rolniczego wy” 
pełni'a się po brzegi. 

Obrady zagaił prezes Witos, wyłuszczając powody, 
które go skłoniły do zwołania zjazdu naczelników gmin. 
| Obecnie Sejm pracuje nad ujednoliceniem ustroju gminy 
|jako najniższej jednostki samorządowej, na wójtach spo- 
|czywają zadania wielkie. jest więc rzeczą wska aną, aby 
wójcia co jakiś czas mieli możność wspólnego omawia: 
nia spraw najważniejszych, możność wytniam misii i wy- 
suwamia postulatów, leżących tak w interesie samej in- 
stytucji wójtów, juk i gmin. 

Przewodniczącym zjazdu wybrano jednomyślnie 
wśród gromkich okrzyków prezesa W itoSa, zastępcami 
lzaś pp: Cholewickiego, przewodniczącego kra- 
kowskiego związku wójtów, Jana Madejczyka z Wró: 
blowej, Jana Potockiego z Sancckiego, Nite ze 
Szczurowej i Źwiązka z Przeworskiego. 

Pierwszy referat „O znaczeniu wójta w gminie 
i w państwie, oraz o wynagrodzenin wójtów i sekreta- 
rzy gminnych* wygłosił były sekretarz Rady powiatowej 
w Wieliczce, dr Kazimiera Szczepański, Rzeczowy 
ten, oparty na Bankowych dociekaniach i głębokiej prak: 
tycznej znajomości stosunków, referat przyjęli zebiani 
hucznemi oklaskami. 

O samorządzie i gminie zbiorowej mówił prezes 
Witos. 

Sprawę finansów państwa ze szczególnem uwzględ: 
nieniem daniny omówił w świetnym referacie wice 
marszałek Sejmu, poseł Osiecki. 

Sprawę zwolnień od opłat za korespondencje gminna 
i przedstawił! w sposób wyczerpujący radca Wawrausz, 
(dyrektor departamentu gminuego w województwie kra 
kowskiem, 
| Sprawę Kas chorych omówił treściwie p. Jan Bro- 
dacki, sędzia z Bochni. 

Po referatach i bardzo ożywionej dyskusji zjazd 
uchwalił następujące rezolucje: 

p. Jana Potockiego: „Zebrani w Krakowie 
naczelnicy gmin uznają za nie wskazana wprowadzenie 
iw Małopolsce gmin zbiorowych i nświadczają się za 
utrzymaniem gmin. obacnia istniejących. Gdyby jednak 
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nie udało się tej zasady w Sejmie przeprowadzić, 
oświadczają. że należy oołożyć starań, aby gminy zkio- 
rowe odpowiadały potrzebom ludności wiejskiej w ca- 
łem państwie“; 

p. Berka: „Zebrani w Krakowie naczelnicy gmin 
domagają się, aby Sejm w interesie dobra samorządu 
gmin wobec katastrofalaych stosunków budżetowych gmin 
wiejskich postarał się o zasilenia funduszów gmin wiej- 
skich z funduszów państwowych, tak, jak to uczynił 
dla sanacji finansów miast; 

domagają się dia gmin wiejskich daleko idącego 
samorządu, bez zależności od władz politycznych przy 
wyborach i zastrzegają się przed wcielaniem gmin do 
gmin miejskich". 

p. Jana Potockiego: „Zebrani w Krakowie 
naczelnicy gmin domagają się jak najspieszniejszego 
rozwiązania Rad powiatowych*. 

p. Andrzeja itki z Prądnika Czerwonego: „Ze- 
brani wójciu domagają się zniesienia opłat od wszel- 


kich korespóndencyi gminnych, przesyłanych w spra- 


wach publicznych; 

domagają się zawieszenia ustawy o obowiazku 
ubezpieczenia służby domewej i rolnaj w Kasach cho- 
rych; 

j p. Stachnika: „Zgromadzeni wójcia domagają 
się. by wybór wójta i sałtysa oraz sekretarza gmin- 
nego był zależny od gminy iaby tym fankcjonarjuszom 
uchwa!ała pobory gmina, a nie Rada powiatowa; 

,. p. Brodackiego: „Z uwagi, że wójcia speł- 
niają ważne i bardzo liczne obowiązki w tak zwanym 
poruczonym zakresie dzizłauie, a wynagrodzenie ich nie 
stoi w żadnym stosunku do asług, oddawanych państwu 
I społeczeństwu, eo naraża ich na znaczny uszczerbek 
I zaniedbanie własnych gospodarstw, zebrani naczelnicy 
gmin domagają się: a) wydatnej poprawy w wynaągre- 
dzeniu wójtów, b) przyznania wójtem wolnej jazdy ka- 
leją i zwrotu kosztów furmanki w sprawach urzęce- 
wych, e) przyjścia z materjalną pomecą gmiaem wiaj- 
skim przez stworzenie dla nich stałych źródeł dochodu”. 

„. Wkońcu wśród burzliwych oklasków i okrzyków: 

„Niech żyją!“ uchwalono następującą rezolucję, wnie- 
stoną przez p. Brodackiego: 

„Twórcom i przedstawicielom Polski ludowej, Na- 
tzelnikowi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, oraz b. prem- 
ie. Wincentemu Witosowi, uchwałają zebrani w Kra- 
cowie naczelnicy gmiu wyrazy czci, zaufsała i podzięki 
za ich owocną i niestrudzoną pracę dla dobra państwa 
i ladu polskiego“. 

Przed zamknięciem obrad wybrano komisję, która 
Ma opracować statat Związku wójtów na woje- 
wództwo krakowskie. De komisji tej weszli pp.: Wi- 
tos, Cholewieki, Stachnik i Berek. 

Wkeńcu zabrał głos p. Cholewieki i podzię- 
kował prez. Witosowi, marszałkowi Osieckiemu oraz 
referentom za urządzenie zjazdu, poczem prez. Witos 
obrady zamknął. 
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Kieraty jetno- i dwukonae, sisczkarnie, pampy 
studzienne, wadaciągowe i dia celów gospodar- 
czych, pierwszej jakości, w; konuje szybko na zamó- 
wienie: Fabryka maszyn rolniczych S, ZWEIGA 
w rzeszawia; Wzory że. oglądania we fabryce. 


Zjazd osadników 
wschodniej Małopolski. 


W niedziele, dnia 5 b. m. odbyło się we Lwowie 
w sali „Gwiazdy“ zebrania osadników zə wschodniej 
Małopolski, zwołane z inicjatywy prezesa Witosa przez 
Zarząd Okr. P. S. L. we Lwowie, 

Uczestników, którzy byli delegatami poszczególnych 
kolonij, zebrało się około 1500, mimə szalonych zasp 
śnieżnych, uniemożliwiających komunikację i niezwykłe 
siimych mrozów. FReprozsatowali oni 42 powiaty. Malo- 
polski wschodniej. Oprócz tego przybyła spora ba 
inteligencji tak ze Lwowa jak i z prowiacji. Miądzy m- 
nymi przybyli posłowie: Grzędzielski Nawrocki 
Pieniążek, Witos, Bryl, b. minister rolnictwa 
prof Bujak, prezes Okr. U. Z. p Orzechowski, 
dyrektor odbudowy p. Wowkonowiczi wieln innych. 

Przybyłego na salę prezesa Witosa i posłów ze: 
brani przywitsli grzmiacemi, długotrwałemi oklaskami 

Zagaił zebranie i pr ewodniczył mu inż. Jakób 
Pawłowski, przewodri:sący Zarządu Okr. P. 8. L. 
we Lwowie; zasiępowar so p. Jędrzej Witos z Ja- 
BIODOWA. 

Referaty wygłosili: yrezes Witos, poseł Bryl 
mecenas dr Grzesik, poseł Nawrocki, 

W długiej, ożywionej, rzeczowej, parę godzin trwa: 
jącej dyskusji przemawiało dwndziestu przeszło mowców, 
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a między innymi pp: Moksa, dr Deskar, Cieśliń 
ski, Jedizj Witos, dr Grzesik, Jan Nawrocki 
z Krzywczyc, Akj:y K: łodziej. 

Po ukotczaniu dy;kasji uchwalono jednomyślnie 
rezolucje, zgłoszone przez dra Deskura, Jędrzeja Wi: 
tosa, Alojzego Kołodzieja, posia Ńawrockiego 
i Jana Nawreckiego. 

iezglacje meją uiesłpchane znaczenie tak ze wzgię 
dów społecznych, jako też gospodarczych. 

Posłowie zostali uproszeni do zajęcia się sprawami, 
poruszenemi w rezolacjach. 

Ponadto dla piloowaria spraw niałorolnych wschod: 
niej Małopolski, wybrano kumitet, złożony z 5 osób, 

Wśród gorących oklasków na cześć prezesa Witosa 
i posłów P.S. L. przewodniczący jaż wieczorem zamknął 
to ogromnie ważne zebranie. M. de 


Baczkość ludawcy |! 


W Ropozyckiem: W poniedziałek dnia 13 lutago 
b. r. o gods. 10 przedpołudniem odbędzie się w Ropczycach 
w sali Rady powiażewej zgromadzenia dełogatów P. 8. L. 
i naczelników gmin. Ze względa na ważność spraw, która 
będa przedmietbm obrad, prosimy o niezawodne praybycie. 
Za Pow. Zarząd P.S. L : Jan Siwula, prez. Fr. Stachnik, sakr, 

W Cieszanswexiem, W niedzielę, dnia 19 lułega 
jodbądnie się w Cieszanowie, po sumie, wiec posła Jana 
Bryla. Porządek obrad: 1) Sytuacje polityczna i gospodsT- 
esa kraju; 2) orgenizacja P. S. L; 3) wnioski i zapytani» 

W Nowotarskiem: Staraniem Zarzędu powiatowego 
P. S. L. będzie dr Gardziel stale udzielał porad prawnych 
dla włościan powiatu nowotarskiego bezpłatnie codziennie 
od godz. 12-tej do 1-szej w Nowym Targu, w kancalarji 
nvtarjusza Horaka. 


HPA z R je przesłać do Zarządu Okr. P. S. L. we Lwowie. Bsło 

Trafiki dla inwalidów. to dnia 27. stycznia b. r. Naraz zjawiła się policja 

Na posiedzeniu Sejmu d. 27 styczuia br. wniósł poseł z Kołodziejówki i zakazału wysłać owe 

foczek następujący wniosek nagły w sprawie nadania |13.000 Mk, grożąc, że jeśli pieniądze zo 
Talik i hurtowni tyteniowych inwalidom, wdowom po|staną nadane, to ona je skonfiskuje! 

oficerach i żołnierzach: Czy pan minister Downarowicz będzie cierpia! 


dłużej tego rodzaju łajdactwa policji? Czy policja pań- 
stwowa, przez państwo opłacaua, została oddani na 
usługi narodowej demokracji, a nie państwa? Doprawdy. 
pojąć nie można, jak politycy mogą w ten sposób ruz- 
przęgać słażbę państwową, a jeszcze bardziej, jak może 
rząd tego rodzaju robotę tolerować. 


„Pomimo uchwały Sejmu, że trafiki i hurtownie 
ają być nadawane wyłącznie inwalidom i wdowom, 
0 tego czasu mało się to gdzie praktykuje. Władze 
karbowe admawiają nadania trafik i hurtowni inwali- 
om, ogwołując się, że nie mogą odbierać trafik bez 
ważnych powedów tym, którzy do tego czasu je mają 
jedynił w razie Śmierci lub dowiedzenia w drodze są: 
dowej, że właściciel trafiki sprzedawał tytoń po cenach 
wyż b : sa EJ 
A Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm uchwa- Be kego Siesitje SAR 
ić raczy: 
Hurtownie i trafiki mają być odebrane tym: ustawa E) Henwie? 
1) którzy przez wojnę się wzbogacili, 3 ę 
2) którzy są w stanie utrzymać swoją rodzinę Wyroki za lichwę sypią sią pa chłopów, jak z rogu 
z posiadanego majątku, obfitości, Żadnej ustawy dziś thłopi tak nie znaja, jak 
3) tym wszystkim, którzy będąc w wieku od lat |astawę o walce z lichwą. Wprawdzie uchwalouą ona 
18 do 35 lat, nie słażyli przy wojsku polskiem, a także |została dla wszystkich warstw, w praktyce jednak sto 
tym, którzy mając dorosłych synów, do wojska ich nie|suje się ją prawie wyłącznie do mieszkańców wsi, ale 
oddali. nie mieszkających we dworach. Odnosi się wrażenie, 
Hurtownie i trafiki mają być oddane w pierwszym |jakoby istniało jakieś rozporządzenie tajne, nakazujące 
rzędzie inwalidom i wdowom po poległych. ochronę dworów przed karami za lichwę. Tak ladzie 
W. Toczek i tow." powiadają, rozgoryczeni, gdy widzą dwie miarki, jakiami 
się mierzy w Polsce sprawiedliwość. 
Na jednem z ostatnich p» siedzeń Sejmu wnieśli 
posłowie Jaa Babicz, Tomasz Dyło i koledzy z Kiabv 
P. 8. L. iuterpełację do ministra sprawiedliwości i spraw 
„| wewnętrzuyci, poruszającą tę właśnie sprawą. Zo względn 
ua fast, że interpelacja ta obejmuje jedne z najdotkliw 
szych bolączek obecaych ludu polskiego, przytaczumy ja 


Eune e hjen 
G mundurat państadiiej poji, 


Małvpelska da nie przestała być paszali- | poniżej w całości. Brzmi ona: 
kiem narodowej denokracji, która marzy tam Ę= „Ludność powiatu ropczyckiego cierpi niezmiernie z po: 
o swojem panowaniu z czasów przedwojennych. Obeg- | wedu braku driewa opałowego. Dotyczy to tak ludności wsi, 
nie endecja zuprzągnąła do swojego rydwanu pol cję | jak mieszkańców miasteczka. Właściciele lasów robią przy 
państwową i zrobiła z niej poprostu swoich nagauinczy, sprzedaży drzewa opałowego wielkie trudności. Jeżeli który 
swoje hyjeny wyborcze. iz nich sprzedaje drzewa, to po 6.000 Mk i więcej, alko też 

Zamiast tracić wiele słów na udowadnianie tej | za zboże lub dolary. Ani sądy, ani Urząd walki z lichwą 
zbrodniczej roboty endackiej w Małopolsce wschodniej, | nia ściąaią ich jednak za lichwą. Jeżeli natomiast który 
przytoczymy fakta, o których nam donieśli nasi SAO | włościan przywiezie na targ drzewo i żąda za nie wraz 
nicy, mieszkający w tej dzielnicy. lz przywozem za jeden metr przestrzenny 3.000 Mk, to na- 

Okregowy komendant policji państwowej w Tar-|tychmiast zjawia się policja, drzewo konfiskuje, a chłopa 
nopolu, inspektor Wizimirski, na ostatniej odpru-|oddaje do sądu, który zasądza chłopa na areszt i grzywnę, 
wie komendantów powiatowych zapowiedział publicznie, |na karę, nie stejącą w żadnym stosunku do popełnionego, 
ża „w jego okręgu przy wyborach mająla często niepopełnionego, przestępstwa. Nie słyszy się na: 
przejść sami endecy*. Między innemi wyraził tomiast i nie widzi, by karany był wiaściciel wielkich 
się: „O żadnych posłach chamach nie ch eę | obszarów, kióry przecie sarzedaje drzewo znacznie 
słyszeć”, Komendanci powiatowi, powróciwszy z tej | drożej, bo po 6.000 Mk i więcej na pniu w lesie. : 


odprawy, wydali w tej mierze, ściśle wedle polecenia, Żaden z obszarników w Ropczyckiem nie był za lichwą 
rozkazy do kom;ndaatów posterunków, drzewną pociągnięty do odpowiedzialności. Pociągnięto natos 
Fakt ten mówi chyba sam za siebie. miast do odpowiedzialneści chłepów. Sąd w Ropczycąch za» 


Okręgowy Zarząd P. S, L. w Lublinie rozesłał | sądził gospodarza Jana Troczką ze wsi Ocieka na trzy 
w województwie lubelskiem i w Małopolsce wschedniej tygodnie aresztu i 30.000 MK kary za to, żo żądał — nia 
do wykitaiejszych działaczy ludowych odezwę, wzywadjeprzedah — żądał za dwa m. przestrzenne drzewa, to jest 
jacą do zbierania Kolendy na cele Polskiego Stronni- za pół sągi z przywozem 6.000 Mk. Tən sam sąd zasądził 
ctwa Ludowego. W powiecie skałackim polieja pañ- | Wojciecha Jeziora za Ocieki na 10 dni aresztu i 20.000 
stwowa, dowiedziawszy się o tych odezwach, zakazy- Mk kary również za to, że żądał za jeden metr przestrzenny 
wała zbierać pieniądze i gioziła nawet areszto- 4.000 Mk. Nie wspominam już o takich samych karach zą 
waniem. Mimo gróźb, ludowcy we wsi Panasówka ze- urojoną lichwę przy sprzedaży siana, słomy, masła itd. 
„brali pa cele naszego stronnictwa 13.000 Mk. i chcieli’ Wobec tego podpisani zapytują ministra sprargiedli. 


Q 
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wości i ministra spraw wewnętrznych: co zamierzają uczy- 
n:ć, aby sądy wraz z policją pamiętały, że istnieje asta- 
wa o wolnym handlu, aby nie dopatrywały się zbrodni 


datku dziatwa zapreuwnerowała sobie pisemko, wycho- 
dzące wtedy we Lwowie pod tytułem: „Opiekun Polskich 
Dzieci*, które miało ciekawe powiastki i obrazki, Nu- 


tam, gdzie ich nie ma i by sprawiedliwość wymierzaiy spra- |mera pojedyncze brano do domów i pilnie czytano. 


wiegliwie*, 


|Gdzież to dziś można widzieć? Dla ludu 


wychodziło 


Może nareszcie minister sprawiedliwości pouczy wonczas we Lwowie pismu tygodniowe: „Dzwonek“; do 


po. sędziów, że największym ich obowiązkiem jest nie | 


redakcji jego należeli: Bruno Bielawski, Józef 


kierować się żadnemi sympatjami, ani antypatjami, ale —|Szujski, Juljusz Starkel, Walery Łoziński, 


sudzić sprawiedliwie. 


JAJLÓB BOJKO. = eos 


Urywek z pamiętnika, 


II. 

Najprzyjemniejszym dla mnie przedmiotem była 
historja polska, której u nas uczono dość szeroko. I nie 
mylił się Ś. p. ks. Stojałowski, zarzucając mi nieraz, 
żem się zadużo „nałykał orłów polskich", Pedręcznikiem 
h.-torji tej było znane dziełko Siemieńskiego „Wie- 
czory pod lipą“, a potem znakomite dziełko é. p. Cho: 
ciszewskiego z licznemi rycinami. Dziełkiem tem 
zachwycała się dziatwa szkolna, a nauczyciel opowiadał 
nam obszernie wypadki z r. 1863, budząc nienawiść do 
Moskali, a miłość do Ojczyzny, Tak samo uczył i ś. p. 
Zieliński w Oifinowie i z jego to szkoly wyszedł 
taki Feliks Musiał i sąsiedzi w tej parafji. Tak było 
t w Mędrzechowie, 


Jan Zachariewicz, Bernard Kalicki, Ludwika 
Leśniewska (Ludka z Myśienie), ks. Wojciech 
zMedyki i wielu innych światłych ludzi, Pismo to 
zaczęło wychodzić w r. 1860 i nie jest prawdą, że ś. p. 
ks. Stojaiowski pierwszym był na tem polu pracowni: 
kiem. Rozumie się, że pismo to nie było polityczne, 


IChlopstwo bowiem wtedy nie miało o tejże pojęcia do 


tego stopnia, że do pierwszych wyborów do sejmu 
w r. 1851, musiano tu i ówdzie zmuszać chłopów karami 
do głosowania. Co za szkoda, że brakło ludzi podobnych 
w pisauiu gazetki politycznej dla luda, ale sprawa 
poszła na inne tory! Lubo chłopi z ekęcią patrzeli na 
czytane im przez dziatwę książeczki, to jednak kładli 
główny nacisk, by chłopak i dziewucha znali dobrze 
„Katefis” (katechizm). „Jesce dzienchom to ta pisanie 
nie kuniecnie awo i potrzebne i skoda, ze sią cłek musi 
przeciągać dla nich na różne gryśliki i dystanda, ale 
chłopakowi się to przyda jak pudzie do wojska” — lak 
zwykle argamentowal ojcowie. Te ich wywody potwier: 
dzułi i księża, którzy widzieli, jak lud pod względem 
religijnym jest zaniedbany. Niejeden, idąc na pacierze, 
nie miał o Ojezeuaszu pojęcia, lub go przekręcał nie- 


Każdy uczeń starszy miał zeszyt, czyli jak wenczas | miłosiernie, a znam taki wypadek, że pytany na pacie- 


mówiono, „skrypturkę*, w której wypisywał sobie treść 
z powyższych dziełek i z tego bywat klasyfikowany. 

ie wiem, czy dzisiejsza młodzież moglaby nan w tem 
wyrównać. 

A. to się działo w czasie, kiedy duch niemiecki 
dyszał jeszcze silnie w Galicji, w czasie, kiety pod- 
reczniki dla szkół ludowych drukowało się w Wiedn u. 
u w których nie było prawie ani słówka o Polsce i o jej 
przeszłości. To toż nie mogę zrozumieć tych ludzi, któ- 
rzy mówią, że byli krępowani w szkołach systemem 
p Bobrzyńskiego, który miał rzekomo dużo ducha 
Ansirjackiego, 

Panowie obszarnicy, a i księża ówcześni nosili 
wonczas rogatywki i czamark: polskie, a „nieroga- 
tizua* dopiero zaczęła wsiąkać powoli w stroje 
1} w serca. Widząc, że w powstaniu tr. 1868 sama 
Szlachta i mieszczaństwo nie poradzi Moskałom i Polski 
nie wskrzesi, rzucono się szparko do zakładania szkół 
1 czyteiń dla ludu. Pisarze tacy, jak ś.p. Walery Wie- 
logłowski, Władysław Ludwik Anczyć, Jan Kanty 
„Pegorowicz, Lenartowicz i wieiu innych, wy- 
dając niewielkie, ałe sprytnie i zrozumiale napisane Gla 
„UB książeczki, bywali skwapliwie przez lud czytani. 
Dziś książek praktycznych dla ludu wcale niema, Taką 
tez czytelnię założony i w Gręboszowie, a nauczyc:el 
takie książeczki wypożyczał ciekawszym i zdolniejszym 
dzieciom w szkole. Przy mdlejącem świetle łuczywa, 
czyli szczapach smolnych, starsi kręcili konopne prze- 
dziwo nu odzież i słuchali, jak „student“ czytał różne 
„krystorje" to o Kościuszce, to o „Swędach*, co ich 
ks. Kerdecki tak potermosił pod Częstochową, a ojcowie 
tylko spoglądali z radością na chłopaka czyta jącego, 
ciesząc się. że tak galanto „trzenie* na ksivżce, A W do- 


rzach, kio go stworzył, bez zająknięcia edpowiedział, 
że „Patalitą Jadom“. Niejeden taki miesiącami chodzi 
na pacierze, używając różnych „poczt” do księżej gospo- 
dyni, ale jak trafił na plebana „przeciwę* to mu nie 
poczta nie pomogła i musiał umieć coś me soś i z pka 
tefi'u”. 

Młodsi musieli sẹ tych „poLlwornych* gauk aduczyć, 
jeśli chcieli sią doszmatłać do potrzebnej im kobieciny, 
alo gdy stary zapragnąt sakramentu małżeństwa, to jnż 
była bieda 4 „katefisem*, Pamiętam, gdy zaszedł taki 
na pacierze do š. p. ks. Smolenia, a teu wiedział, że 
„młody“ nie wiele nauk umie i vie sposób mu więcej 
nauczyć się, toż postawił tak zwaną „chygawkę* na 
vgrodzia i powiada: „jak przeskoczycie, Bojko. przez te 
werynę, tu wam. ostatecznie i zawołam zapowiedź”! 
Chłop spoglądnął na werynę raz, zumyślił się nieco, ba 
była wysoka, ale gdy spojrzał na swą narzeczoną, a były 
kybieta jeszcze, jak to mówią, do ludzi, to popluł w garść, 
rozpądził się i przeskoczył! To był jego „katefis*. 

Bojąc się „nask* przy ożeniaczce, aby nie chodził 
do księdzu z dziewką cały rok, jak „ciołek*, uczył się 
każdy religji pilnie, a powtóre chłopaki były wtedy łase 
na „obraztki”, które pilnym dawano wonczas w kościele 
w myśl wierszyka w ówczesnej książce, który brzmiał: 
„Dzieciny dostały obrazki w. kościele, bo pięknie umiały 
naukę w niedzielę, ksiądz pleban dziateczkom uciechę 
znów sprawił, dał pięknych obrazków i pobłegoeławie 
Niech wam — rzekł — dziateczki, ndziela Bú Missi 
postępujcie w dobrem, patrząc na obrazsię. 

W naszej szkole,- jak wogóle wtedy, pielę<howane 
skwapliwie także śpiew i deklamację, Calkiem siuszela 
bo Śpiew niebywale uszlachetnia cziowieka, a młodewe 
uprzyjemnia nudote innych przedmiotów. 4443 pew re 


10. 


ligijny podnosi duszę człowieka ku swemu Stwórcy. Ża- 
łować wypada, że dziś Śpiew, tak w szkołach, a jeszcze 
więcej po kościołach, tm o cno kuleje. 

Z pieśni pobożnych najwięcej było mordegi nad 
pieśnią: „Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa, tak ma- 
wiali starzy“ i t. d. Śpiewaiiśmy ją na cztery głosy. 
Prymistki miały za swoje, gdy falszywie ciągneły słowa: 
„Kiedy wezwiesz tej pomocy“, który to werset wymagał 
subtelnego wykonania. 

Gdy śpiew szedł dobrze, nauczyciel słuchał go 
w sieni, a ludzie z sąsiednich domów z radością słacitali 
pienia swego przymłoźku i radość rozpierała ich biedne 
Berca, A osobliwie spracowane matki ronily łzy radości, 
słysząc śpiew: 


Na krakowskiej żyjem ziemi, chłopcy krakowiacy, 
A więc będziem poczciwemi, jak wszyscy rodacy; 
Danaż moja dana, Ojczyzna kochana, 
Czerwona czapeczka i biała sukmana! 


1 mówiły: „O mój Boze! Przeciez tyz nie będą juz z nich 

takie prostaki, jak z nas i nie pójdą do kościoła 

ż temi „bukowcami* (koronkami), ale z książkami, 
(Dok. Bast.) 


Urzędy podatkowo 
um.eimożliwiają Cazinę! 


Okres poboru daniny zaczął się. Niestety, zaczął 
się w ten sposób, że dziś już musimy z przykrością 
stwierdzić, iż jeśli w całem państwie urzędy podatkowe 
postępować będą przy wymiarze dariny w taki «posób, 
jak postępują w Małopolsce, to nietylko uniemożliwia 
faninę wogóle, ale mogą wywołać katastrofalne skutki! 

Urzędy podatkowe w Małonołsce, niewiadomo czy 
z niedołęstwa, czy z nienawiści do wsi, powymierzały 
daninę w sposób taki, że pierwsze już wiadomości o wy- 
miarach wywołały ma wsi głuchy powruk wściekiości 
i wrzenie. Bo i jakżeż można spokojnie przyjmować do 
wiadomości fakta takie, że biedak, mający trzy morgi 
gruntu w Luboczy pod Krakowem, wsi jak wiadomo 
Eniszczonej podczas wojny, biedak, do dziś dnia nie 
odbudowany, mieszkający w skleconej budzie, otrzymuje 
wymiar daniny w kwocie 36.000 Mk, a dziesięciomor- 
gowy gospodarz z tej samej wsi, juź odbudowany, otrzy- 
muje wymiar 10.000 Mk. Inny ćhiop zuowu otrzymuje 
wymiar tak wysoki, że choć był przygotowany na da- 
niuą, nawet wysoką, to jednak nie mógł nigdy sobie 
wyobrazić, żeby urząd podatkowy mógł pogwałcić wszel- 
kie przepisy ustawy i wyznaczyć mu daninę w kwovie, 
jakiej ou nie jest wogóle w stanie zapłacić. 

Dopisro parę dni miugło od czasu, kiedy wykazy 
ianinowe nadeszły do wsi, a już otrzymaliśmy dziesiątki 
listów z jaskrawomi przykładami nietylko niesprawiedli- 
wego, ala wręcz skandaliczaego wymiaru dauiny. 

Jest to robota, z której urzędy podatkowe prawdo- 
podobnie nie zdają sobie sprawy. Wywołuje ona rozgo- 
ryczenie, które w konsekwencji może zniweczyć całą 
ideę daniny. Ustawa daninowa została opracowana tak, 
że w gruncie rzeczy choćby nawet z pewnym wysiłkiem, 
sle każdy mógłby daninę wypłacić. Jeżeli jednak urzędy 
podatkowe wymierzają daninę czasem 50-krotnie wyższą, 
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aniżeli ustawa przepisuje, to nietylko wyrządzają kizywh 
obywatelom, ale godzą wprost w państwo, ho ściągnię 
cie daniny uniemożliwiają. 

Minister skarbu musi pouczyć w energiczny Spo 
sób urzędy podatkowe, jeżeli nie chce, by danina ni 
stała się tylko czczym frazesem, do czego wyrost zmie 
rza praktyka urzędów podatkowych. 


o 
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Sprawy polsuie. 

Dnia 1. Intego odbyło się uroczyste otwarcie Sejmu 
wileńskiego. Nadmierna ilość stronnictw i zacietrzewie: 
nie partyjne w sejmie wileńskim, większe jeszcze nią 
w warszawskim, były powodem, że na pierwszem poe 
siedzeniu nie zdołano nawet wybrać marszałka, albo 
wiem między przywódcami stronnictw nie doszło da 
zgody. Przewodniczył ze starszeństwa poseł arcybiskup 
Hryniewiecki. Targi trwały kilka dni, aż wreszcie stron 
nictwa zgodziły się na powierzenie godności marszałka 
posłowi Łokucijewskiemu. Sejm wileński wyraził 
hołd i podziękowanie Naczelnikowi Piłsudskiemu, użna: 
nie i podziękowanie generałowi Żeligowskiema i hołd 
sejmowi warszawskiemn. Naczelnik Państwa oraz mań 
szałek Trampezyński przesłali sejmowi wileńskiemu da 
pesza gratulacyjno. 

Sejm wileński wybrał kilka komisji, z któryck 
najważuiejszą jest komisja polityczna. Komisja ta vrzy: 
gotuje rezolucję, mającą stanowić formułę wypowiedza 
nia się ludności ziemi wileńskiej co do ostatecznej przył 
należności tej ziemi. Projekty rozelucji zgłosiły wszyst 
kie stronnictwa. Nie ulega wątpliwości, że w rezolncji 
Sejmn wileńskiego stwierdzona zostanie bezwzględza 
polskość tej ziemi i jej nierozerwalny związek z Polsk: 

Górny Śląsk staje się znowu przedmiotem zatntes 
resowauia całego Świata. Zdaje się, że Niemcy zdołali 
n-kłonić Anglje do popróbowacia, czyby na konferencii 
genueńskiej nie ndało się unieważnić rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej przez Radę lagi Narodów. Po 
dejrzenie to opiera się na fakcie, że prezydent Polm 
caróć w dekluracji, obejmującej warunki, pod jakimi 
Francja gotowa wziąć ndział w konferencji gesueńt 
skiej, wyraźnie zastrzegł, że na tej konferencji nic 
mogą być rozwałkowane sprawy, raz już załatwioną 
Na pewien związek z tą sprawą wskazujo fakt, że n9 
Górdym Śląsku władze koalicyjne wykryły w ostatnieł 
dniach elbrzymis ilości amunicji i broni, znajdującej 
się w rękach tajnej wojskowej organizacji niemieckiej 
która widocznis miała zrobić powstanie, W jednej z waż 
scowości przyszło do bójki między niemieckimi spiskowi 
cami a wojskiem francuskiem. bójki, w której dwóch 
Francuzów zostało zabitych. Byłoby rzeczą niezmiernią 
wskazaną, by nareszcie załatwiono ostatecznie rozdzigł 
Górnego glęska i uwolniono ten kraj od nieustannego 
terroru Niemców. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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SPRZERAM NATYCHMIAST 40 do 50 more 
gów ziemi o najwyższej kulturze, orne, budowlane i łąki 
(bez budynków), ze zasiewaini, przy gościńcu rządowym, 
w tem kiika morgów na daninę, a więe Lez długów, między 
trzech lub cztercch ekonomicznie silnych Polaków z Ameryki. 
Adwokat Ciclechi, Przemyś aw wschodnia Malopolska, 
%80 3 * 
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Przegląd polityczny. 

Sprawa układu sojuszniczego między Francją a An- 
glją, mającego na celu zabezpieczenie pokoju wersal- 
Bkiego, nie została dotąd załatwiona. Jedną z głównych 
tradnaści jest niewątpliwie sprawa polska, albowiem 
Francja domaga „Się stanowczo, by do traktatu. gws- 
rantującego bezpieczeństwo Francji, włączona została 
także i Polsku, czemu się Anęglja sprzeciwia. Są wieści, 
że wogóle Anglja nie godzi się na warunki Francji 
pdnośnie do konferencji w Genui. Sprawa ta trzyma 
Obecnie w napięcin cały Świat, Dyplomacja francaska 
t angielska pracuje nad jej załatwienien. Jak dotąd, 
rezultatem tej pracy jest odroczenie konferencji w Genui. 

W Niemczech wybuchł w ubiegłym tygodniu 
strajk kolejowy, za którym poszedł cały szereg strajków 
specjalnie w Berlinie. Ruch strajkowy ma swoje źródło 
we wzrastającej w Niemczech drożyźnie. 

W Czechach zastój w przemyśle zaczyna Się 
dawać coraz bardziej we znaki. Szereg wielkich fabryk 
zmniejszył liczbę robotników do połowy, kilkanaście fa- 
bryk zamknięto. 

| Ogółem w całej Europie skutki wojny światowej 
dają się coraz bardziej we zaaki. To, co Polska vrze- 
szła już, mianowicie falę strajków i wzrost drożyzny. 
ogarnia teraz inue państwa europejskie. i 


_ Ubiegły tydzień upłynął w Sejmie na pracach 
komisji. Z ważniejszych Spraw, któremi Sejm się zaj- 
mowai, wymienić należy rozprawy nad ustawa 0 ©Ścaio- 
gedzianym dniu pracy, do której komisja wnio ła ao- 
welę, przedłużającą czas pracy w handlu. Socjaliści, 
Narodowa Partja Robotnicza i Obrześcijaństa Demo- 
kracja oświadczyły się z całą stanowczością przeciwko 
wszelkim zmianom w ustawie o 8-gydzinaym dniu pracy. 
Sprawa ta będzie jeszcze zajmować zapewne kilka po- 
siedzeń Sejmu. 
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Hely Skarbowe. 

Praca i Oszczędność to hasła Pol- 
skie w Wolnej Ojczyźuie, 
Pracą wywalczył Pelak Wolność — 
Oszczędnością ją utrwalił. 

Oszczędzajmy wszyscy, by pokazać wrogom na- 
szym i chciwemu Niemcowi i bezbożnemu bolszewikowi, 
że Polacy nietylko orężem bronić umieją granic Oj- 
czyzny, ale i oszczędnością stworzyć bogactwo wewnątrz 
- Swego kraju. Na czem ta oszczędność ma polegać, czy 
na tem, by zbierać pieniądze i w knfry swe składać? 
Każdy z Was powie, że nie. Wtedy oszczędność będzie 
prawdziwą oszczędnością, kiedy pieniądz nawet trzy- 
many u siebie rodzić będzie nowy pieniądz, kiedy 
każdego dnia wiem, że to, co krwawą pracą zarobiłem 
i zaoszczędziłem, rośnie mi, że budząc się rano wiem, 
Że jestem bogatszy, Jakaż to droga do tego prowadzi? 
Najpewniejsza i najlepsza, a głównie najkrótsza, to Bi- 
let Skarbowy. Bilet Skarbowy, który kupisz czy to 


w Urzędzie Podatkowym, czy w Kasie Skarbowej, czy 
w Centrałnej Kasie Państwowej, czy w Polskiej Kra 
jowaj Kasie Pożyczkowej daje ci proceut 5 marek od 
stu; Ba odwrotnej stronie Biletu Skarbowego wfićzisz 
codzień o ile jesteś bogatszym, za procenty nie płacisz 
żadnych podatków, a w każdej chwili, kiedy potrzebne 
są pieniądze, Bilet Skarbowy można wymienić na goto« 
wiznę w Urzędzie, w którym się go kupiło, lob im po: 
dobnych. Dla spowodowania większych dochodów dla 
posiadaczy Biletów Skarkowych są one wypuszczone 
w odcinkach po 6.000, 10.000 i 100.000 Mk. Hażdy, 
kto poriada Bilet Skarbowy może nim złożyć w razie 
potrzeby kaucję, gdy chce stanąć do lieytaeji, może nim 
również złożyć zabezpieczenia wpłaty t. zw. wadja, i to 
nietylko w wartości, za jaką Bilet Skarbowy kupił, a już 
w Wartości wyższej, t. j. takiej, jaką om przedstawie 
w dniu złożenia kaucji lub zabezpieczenia. Posiadając 
Bilet Skarbowy nikt nie jest narażony na spadek wa 
luty, bo zawsze zań Kasa Skarbowa więcej zapłaci, nić 
dałeś, kupując go. 

Oszczędzaj — kupując Biłety Skarbowe. 
Będziesz bogatym — posiadając u siebie Bilety Skar- 
bowe a nie gotówkę. 

Kupuj we wszystkich Kasach Państwowych 5°/⁄ Bilety 
Skarbowe. 


Z ruchu Kółkowego w Kongresówce. 


O pagłębisnie prac w kółkach. Dzia 18 stycznia 
b. r. odbyło się posiedzenie Prezydjum Polskiego Związku 
Organizacji i Kółek rolniczych, pad przew. prezesa, p. T, 
Wilkońskiego. Po załatwieniu spraw bieżących zastanawiano 
się nad sprawą ujednostajnienia i pogłębiania 
programu prac organizacji. wchedzących w skład 


Związku, w kierankn relnrm, hodowlanym i oświatowym, 
W tym celu w najbliższym czasie odbędą się zebrania: 
| jedno Warszawie dlu rozwinięcia programu oświaty 


relniczej oraz predukeji rolnej, i dragie w Krakowie dla 
rozwinięcia -planu pracy w kierunkn podniesienia hodowli 
zwierząt. Biuru Związku mieścić się będzie narazie w lokalu 
Centruluego Związku Kółek rolniczych w Warszawie, ulica 
Kopernika L. 30. 

Kursa dla pracewników Kółek rolniczych urządza 
Centralny Związek Kółek rolniczych (C. Z. K. R.), w czacie 
od cniz 2 de 7 marca b. r. Na kursie wykładane będą: 
Nauka o Polsee współczesnej (geografja, prawo, konstytucja, 
samorząd), stanowisko rolnietwa w gospodarstwie narodowem 
(rolnictwo w Polsce i związek każdego gospodarstwa z go- 
spodarką krajową, sprawy, związane z wykonaniem reformy 
relnej), zasady organizacji gospodarstw małorolnych (wraz 
z podstawami rachunkowości i zasadami organizacji hodowli), 
kultura wsi, zadania i formy syółdziełczości, orzanizacja 
Kółek rolniczych. Słuchaeze płacą 1000 Hkp, wpisowego, 
1500 Mkp. za noclegi w gospodzie 0. Z. K. R., powinni 
przywieść ciepły koc do ekrycia, O żywność troszczą silę 
sami słuchacza, obiady można mieć po 150 Mkp. cblob 
i trochę żywności należy przywieść, Zgłoszenia z %yciorysem 
przyjmuje do dnia 1 marca Sekcja Oświatowa C. Z. K. R. 
(Warszawa, ul. Kopernika 30, parter). 

Walny Zjazd Kółek. Zarząd Główny  Centralnege 
Związtu Kółek rolniczych zwołuje do Warszawy na dzień 
18 i 8 marca b. r. (środa, czwartek, doroczny Bprawo- 
lzdawczy Zjazd de'egatów Kołek rolniczych (Zebranie 


ogólne). W Zebraniu tam mają wziąć udział: 1. Delesaci 
od Kółek rolniczych po 1-nym od każdego Kółka; 2..Człon- 
kowie Zarządu Głównego ©. Z, K, R.; 3. Członkowie Rady 
0 Z. K. R, t. j. prezesi, lub ich e M TZAR 
ipol z oae Zarządów Okręgowych Zw. Kółek rolni- 
czych; 4. Członkowie Komisyj rewizyjnych. 


Towarzystwo agrarno-osadnicze 


Spółka z ogr. odpow. 
Lwów, ul, Halicka | 21, I p. 


Sekcja: Kraków, ul. Czysta 1. 6, II p. 
Zastępstwo: Zuck, ul. Katedralna l. 4, 


upoważnione przez (rłówny Urząd Ziemski do przeprowa- 
dzenia parcelacji majątków w Małepolśce i wa wschodnich 
województwach, parcelnje obecnie i sprzedaje grunta w na- 
stępujących majętnościach: 

l. We wschedniej Małopolsce: 

a) pow. Horodenka: 1) majętność Zuków, od 
stacji kolejowej Korsów obok Kołomyi 10 km. (Osa 
BOO morgów roli i łąk pierwszej jakości. Przeciętna cena 
około 150.000 Mkp. za mórg. 

Powiat Buczacz: 2) majętność Petlikowca 
Nowe, od stacji kolajowej Pyszkowee albo Buczacz 12 km. 
oddalone. Obszar około 404) morgów pierwszej jakaści czar- 
noziemu. Przeciętna cena około 150.000 Mkp. za mórg. 

b) powiat Hnsiatyn: 1) z wajętności Czarno- 
końce Wielkie, od stacji kolejowej Hadykowce 8 km. 
Obszar około 500 morgów pierwszej jakości czarnoziemu 
przy gościńcu. Kościół i szkoła polska w miejscu. Pzeciętna 
cong okoio 150.000 Mkp. za mórg. 

c) powiat Brzeżany: 1) miasteczko Narajów, 
od stacji kolejowej Dunajów 8 km. Foiwark Narajów 
i Stanisławczyk pod miastem około 400 morgów ziemi. Prze- 
ciętna cena ckoło 125.000 Mkp. za mórg. 

2) SBęków Kuropatniecki (tulwark), od stacji 
kolejowej Kozowa 8 km. Ovszar około 300 morgów pierwszej 
jakości czarnoziemn, przeciętna cena. około 150.000 Mkp. 
za mórg. 

l. Ra Wosyniu: 

a) powiat Łuck: 1) majętność Chorochoryn, 
od stacji kolejowej Rożyszcze, na, linji Kowel-Równo, 16 km. 
Obszar około 300 morgów roli, 150 morgów lasu, 50 mor- 
gów łąk w jednym kompleksie, wraz a wszystkiemi budyn- 
kami 2) domy mieszkalne, kilka budynków gospodarczyci:. 
Przeciętna cena wraz z budynńkami około 125.000 za mórg. 

b) powiat Dubno: 1) majętność Kazimirówka, 
gmina Krnpiec, od stacji kolejowej Rudnia Poczajewska 
7 km. na linji Brody-Dubno. Obszar 200 morgów. Prze- 
ciętsa cena około 100.000 za mórg. 

Reflektanci na kupno winni się zgłosić w biurze To- 
wśrzystwa we Lwowie, przy ul. Halickiej, 21, lub w sek- 
oji osadniczej, Kraków, ulica Czysta l. 6 LI. p, jak naj- 
szybciej, gdzie otrzymają szczegółowe informacja i skioro- 
wani zostaną z odpowiedniem poleceniem do parcelowanej 
miejscowości celem oglądnięcia. 


Q©kazyjnie z powodu wyjazdu przy mieście Cheł- 
mie do sprzedania zaraz kolonja Horodyszcze, 68 morgi, 
z inwentarzem żywym i martwym, z nowemi budynkami, 
48 ornego, 8 łąk, 6 laau dębowego, zą cenę po 350 tysięcy 
za mórg. Wiadomość w OE aan, i Piasta- pod 282 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedzieja, 12 lutego: Ma- 
desta; poniedziałek, 13 lutego: Katarayny; wtorok, 14 tu- 
tego: Walentego kapl; środa, 15 lutego: ora cawar- 
tek, 16 Intego: Juljana; piątek, 17 lutego: Konstancji; - 
K 18 lutego: Fławiana; niedziela, 19 lutego: Konrada, 
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Wybór papieża rozpoczął się w piątek dnia 3 lutego. 
Podczas głosowania piątkowego, sobotniego i niedzielnego 
nie zdołano doprowadzić do wyboru papieża. 

Pasznorty w Poleca, Sejmowa komisja administracyjna 
uchwaliła projekt ustawy, na mocy której wszyscy obywatela 
państwa, którzy ukończyli 14 rok życia, bądą musieli mieć 
tak zwane dowody osobiste, czyli paszporty. Intencją rządu, 
kiedy wnosił tę ustawę, było wprowadzenie pewnych obostrzeń 
na kresach wschodnich, gdzie z Hosil płynęły i płyną ty- 
siącs ludzi, zwłaszcza Żydów, o których nie wiadomo, czy 
nie są agitatorami bolszewiekiśl: Cay w pełaym Sejmie 
utrzyma się uchwała komisji, wątpimy. W całom państwie 
bowiem paszporty są niepotrzebne. 

Mi onówxa, Przy ostatnie ciągnienia, wygrana pa- 
dia na Nr 4,879.839, 

Rabotnicy borysławscy złożyli na pomoc dla powra- 
cających z Rosji ofiare w wysokości połowy dziennego za» 
robsu. W ten sposób zebrano około 20 miljonów Mt. Pa- 
trjotycznym robotnikom cześć! 

Qsiawiony Dąkal, siedzący obecnie za agitację bol- 
szewicką w areszcie, został na zebraniu sowietów moskiew. 
skich wybrany członkiow honorowym sowietów. Chłopi w onreg- 
gu tarnobrzeskim, którzy głosowali na tego bolszewika, nie 
zapomną mu chyba tego honorowego obywatelstwa i przy 
nowych wyborach odpowiednio p. Dąbata potraktują. 

Nasi przyjacicie w Ghicego. Staraniem pp. Stani- 
sława Kaklewieza i Kazimierza Seremeta, obywateli miasta 
Radłowa, przebywających obecnie w Ameryca, zebrano tamża 
na rzecz ochotniczej straży poźwrnej w Radłowie kwotą 
83.200 Mk. Imieniem Ochotniczej straży pożarnej składamy 
inisjatorom, jak niemniej ofiarodawcom serdsczne Bóg zapłać 
za teu samorzutny obywatelski czyn. Za Wydział Fr. Małek, 

W sprawie zwrotu mienia wywiszionego do Rosji. 
Główay urząd likwiducyjny komunizuje, 48 termin składa- 
nia zgłoszań o zwrot mienia, wywiezionego do Rosji lub 
Ukrainy, przedłuża się do dnia 15 marca 1922 r. Wskaża- 
nem jast jednak, Żeby osoby jintęregowane nie uwlekały 
z tomi zgłoszeniami i składały swe deklaracje w instytucjach, 
wymienionych poprzednio możliwie jaknajrychlej. 

Ważne dla ludowców w Bąbrowskiem. Pełne po- 
siedzenie Zarządu Powiatewaj Rady ludowej w Dąbro- 
wies, odbędzie się dnia 13 lutego w poniedziałek e godai- 
nia 1 po podan w sali b. Rady Powiatowej, na które 
zaprasza się wszystkich członków. Osobnych saproszeń nie 
wysyła się. Stanisław Nowak, sekretarz; Ignacy Patolska, 
przewodniczący. 

Fala mrozów przeszła przez Europę i Azję. Na kresach 
wschodnich w Pelsce mróz dochodził do 35 stopni, na Sy- 
berji do 52 stopni. 

Sprostowanie. Odnośnie de artykniu p. t.: „Kto jest 
szkodnikiem naszych lasów", zamieszczonogo w „Piaście* 
z dnia 15 stycznia r. b, nadzyła nam posel Franciszek 
Krempa następnjące aae na podstawie $ 19 natawa 
prasowej: „Nioprawdą jost, jakobym był obreńcą Żydkóyj 
w -rślanacb, natomiast prawdą jest, iż trzykrotnie w iw 
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terpelacjach sejmowych zwracałem uwagę rządowi na mani- 
pułacje lasowe owsch żydów z Jaślan, a rząd na skutek 
moi h starań wdrożył dochodzenia przeciwko winowajcom. 
krauciseek Krempa, poseł na Sejm“. 

Giod w Rosji przybrał straszliwa rozmiary. Depesze 
stwierdzają, że w guberniach głodowych zwiększa się liczba 
przypadków ludeżerstwa. W jednej z miejscowości zaszedł 
wypadek, że ójciec i syn zamordowali 8-letniego chłopca 
i zjedli go, Oto do czego doprowadziły rządy bolszewików! 

Olbrzymia kaiasirofa kolejowa wydarzyła się w Ja- 
ponji. Wskniek zasypania pociągu przez lawinę, pociąg sto- 
czył sią w okolicy Tokio z nasypu. 110 osób zostało za- 
bitych. 


t 
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Ż prasy lumdowet. 
ntrennictwo endeckie jest — jak wiadomo — stron- 
nictwem »narodoweme, a ponieważ za naród uważają ci 
panowie jedynie obszanników, księży, biuroknatów i wszyst- 


kich, co z chłopskiej pracy żyją — a lud pracujacy, t. j. 
chłopów i robtuiników — zą motioch i gzojirzy, dlatego. 


chcac zdobyć chłopskie głosy, pomoce i tundusze musi 
uprawiać prdłwójna gig — W swoich słudewych« tygodni- 
kach, różnych »„Wieńcnch«, »Ojczyznache | »Zorzach«, 
schlebiająy chłopom, natomiast rv dzienn 
nic czyta, poniewiers chłopami niby znoszową kapota. — 
Kto się chce przekonać czy te prawda, niech czasem prze- 
Czyta dzienniki: Gazetę Ponamnąe, »Gazctę Warszawską« 
czy ime narodowe »Słowo Folskie«, a przekona się wkrób- 
ce, że endecy mają dwa oblicza, dwa ró- 
zno qrogramy: »pałą świeczkę Bogu i dja. 
biu. Tę krętacką rohole i taktykę endecji doskonale scha- 
rakteryzewuł nasz bratni organ warszawski sWola lu- 
Gu, pisząc w ten sposób o erulekach: 

»Endecja żyje jedymie zwodzeniem ludzi i oszustwem 
politycznem. Otezarnikowi przod wyborami obiecuje, że 
będzie jego i jego folwarku bronćć przed chłopami i bierze 
o! niego pieniądze; chłopom obiecuje, że go będzie bronić 
przed chszaruikiem i że mu da ziemie i bierze jsgo głosy; 
mioszeząninewi przyrzeka, że będzie głosować za selwe- 
stren. i cenami anaksymalnemi na zboże, a rolnikowi znowu 
dowodzi, że jest zu wolnym handlem; ks. proboszczowi ma 
wsi obiecuje, że bedzie Kronić wiary katolickiej, a do shu- 
chaczy — zwłaszcza, gdy wśród nich są żydzi — głosi. że 
do spaw wiary się nie miesza, bo to rzecz prywatnae. 

To też emłecy właściwie wszystkich oszukują, każdy 
stan ckłamują — ale najbardziej cHopów. Gdy się zaś ja- 
kiego. oezczerstwa 6 ludowcach uchwycą, jeżdżą nim po 
wszystkich wiecach i gazelach, pozemycając do Ameryki 
i zagranicę: nie troszcząc się © następstwa, ani nie cofając 
kłamstw raz rzueanych, cherieżby mawot grzywny płacić 
i w kczie siedzięć się musiało. Na dowód, przytaczam tu- 
taj mały przyklad z ich taktyki: 

. Przed paru tygodniami pojawił się naprzód w »(a- 
zacio Porannej«, a potem w imnych endeckich piśmidiach, 
many paezlewił ma ludowców, napicany przez p. Mante- 
rysa. — Był on już i na łamach »Ludn Katoliekiogoe, aż 
nareszcie, gdy się już o tem zapomniało, wyjechał .z nim 
»Wieniee i Pszezółkiac, — Widocznie dlatego, ażeby czy- 
telnicy nie zapomaieli i nauczyli się go na pamieć. 

Pech chciał, że w tym czasie p. Zygmunt Wasilewski, 
naczelny redaktor andeckiej »Gazety Warszawskiejs zo- 
stał zaskarżony do sądu przez posła naszego Kozłow- 
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„pych i kuławych dla Austrii, ale 
ri 


m a 


skiego i został skazamy na 14 dmi aresztu i 50.000 mkp., 
grzywny za tesame mniejwięcej zarzuty, które podniósł 
p. Mamterys, a które obecnie skwapliwie wydrukował 
»Wieriec i Pszczółkac, i 

I cćż ma to p Rymar? Czy teraz odwoła oszczerstwa? 
Oczywiście, że nie, bo wiadomo, że endecy nałogowo kła-, 
mią. 

Stapińskicma i Sanojcy przyśniła się znowu w »Przy- 
jaciełu« ...skóra. \ 

Były czasy, że Stapiński brał za chłopską skórę 
grube railjony od »Canadian Pacifice, z handlu chłopską 
skórą derobił się majątku, bo — jak głosił — chłop ma 
8 skór, więc choćby z miego zdarto sieclm, to jeszcze mu, 
jedna skóra zostanie. — W myśl głoszonej przez siebie 
zasady, cidarł chłopów ze skóry w banku parcelacyj-. 
nym, za co znowu skrożli mu chlopi skórę w Kielanowi-. 
cach. W czasie wojuy schronił swcją skórę do Wiednia, 
a gdy stanął przed Karelkiem, skóra na nim drzała 
z kuleści. że Galicja od Habsburgów odpadnie. Stapiński 
szafewał hefuie ghłopską skórą, głosując za poborem śle- 
swoją, Samnojcy 
żydów skórę chronił nawet wtedy, gdy bol- 
szywicy mas przylłaczeli. -— Dziś jego cielesna powłoka, 
zwana skórą. nie 104e już ogarnąć wszelkich jego cie-. 


teh, których lui (]esnych przynależności, tak mabrzmisł, mapęczniał, a skóna 


. 


jeg. lmi się różowym połyskiem. Nie dziwnego, że 
skcro skóra odegrała tak wielką rolę w życiu Stapińskie- - 
go. ma do niej słabeść | skórowe wizje. Bo zdarza sią Cza- 
som, że i mierządniea zachwala moralność, — Cierpnie na 
nim skćra, że go chłopi kiedyś przeklną, wścieka się, że 
jego bandel chłopeką skórą zrobił go trupem politycznym, 
więc majaczy skóra, skóra... I 
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Z życia młodzieży ludowej. 


Klecza w Wadowickiem. Jeż od d!uższego czasu nie 
widzę w naszsj kochanej gazetce lista od żadnej z kebiec, 
ani dziewcząt Nie wiem, jaka t-go przyczyna. Przerież je- 
żeli nas ujrawniono do giagowania przy wsboraeh, powin- 
nyśmy i przed wyborami dzielić się swemi myślami I uwa- 
kawi o różnych interesujących nas sprawach za pośrednie. 
twem naszej gazetki. Fowinnyśmy uświadomić sobie, że oba- 
wiązkiem naszym jest wziąć się także Jo pracy, że wszystkie 
powinnyśmy sianąć murem pod tym sztandarem, którago 
chorąży, peset Witos, broni nas od wszystkich zakusów na.: 
szych wrogów i obronił nas przed zalewem bolszewików, + 
a który za swą pracę dla ludu znani obecnia tyle urągzń: 
od tych, ce się mienią „przyjacielami* ludu. 

Nie dajmy się bałamucić, nie słuchajmy tych, co mós 
wią, że stronnictwo nasze jest niereligijne, jak to można 
wyczytać w każdym prawie numerze „Ludu Katolickiego". 
Niech panowie z owej gazetki, którą nam do rąk przemocą 
upychaja, powiedzą nam, na czem polega niereligijność na- 
szego stronnietwn i prozesa Witosa. Czyż nie pamiętany: 
wszysty jego odezw do naszych mężów i braci, w których 
Witos, jako prezydent ministrów Rzeczyposrolitej polskiej, 
wzywał wszystkich do broni, gdy wróg był już u serea na” 
szej Ojczyzny, wzywał do obrony zagród naszych, naszych 
wsi, kościoła i wiary ojców. Czy to były odozwy prawego 
katolika, czy harotyka ? 

Dosyć już oszezerstw, 
do wsi taki pan, który 


Gdy przyjedzie 
pleść kłamstwa 


dosyć obłudy! 
wam  zacznia 


| oszczerstwa, dajcie mu porządną naukę i przepędźcie |do 10 stronnictw równocześnie, a pomimo to być całe życie, 
precz! Niech wiedzą ci rozmaici „przyjaciele", że my, ko-|t. z. lat 40, endekiem? Osądźcie wy sami, może nawet 
biety wiejskie, nie damy się wodzić na pasku, że wiemy, |częściowo obałamuceni przez Młynka, bracia chłopi! 
kto jest naszym prawdziwym obrońcą i przyjacielem. P. Mynek przystąpił do stronnictwa ludowego z gos 
Do praey więc, kochane Siostry! Gromadźmy się pod |towym planem jego zdrady, a zatem jost szpiegiem, czło- 
sztandarem naszego stronnictwa, same czytajmy i zachę- | wiekiem, któremu uczetwy człowiek nie powinien ręki podać, 
tajmy drugich do czytania „Piasia”, a zwyciężymy! aby się nie skalać. Jeżeli sobie paru chłopów pamularzy 
Młoda czytelniczka. zyskał za pieniądze, to lepiej dla nas, — wszystko co 
zdrowe, co pragnie ładu, spokoju, sprawiedliwości i zwy= 
cięstwa ludu, pójdzie pod zielony chłopski sztaudar „Pia- 


Listy. I stowy*. Niebrożyna. 


Lachowice, w Żywieckiem. W naszej wsi zreorgani- 

` kal ; zowano Kółko rolnicze w rokn 1919. Z peczątku rozwijało 

Z Małopolski zachodniej. Bię ono dość dobrze, obecnie jednak zaczyna się wszystko 
Wieliczka. Powiat nasz ma małe utrapienie z nieja- | psuć, bo towary w Ksśłku są droższe, niż w sklepie pry- 

kim p. Młynkiem, „profesorem“ czy kmieciem ze Sierszy, | watnym. Taksanio śle idzie zawiązana niedawno spółka 
jak się z lubością mianuje. Mały ten człeczyna, z dażą |jajczarska, Rada Ludowa gminna nie rozwija też większej 
patrjarchalną brodą i Świdrnjącemi oczkami, włóczy sią | działalności. Ani jedna, ani druga inutytneja nie odbywa 
w każdy jarmark po wielickim rynku, gdzia wpycha chłopom | zgromadzeń, co powoduje zobojętnienie dla niej. Czy przy- 
„Wieńca-Pszczółkę*, lub też wypytuje się o naszych dzia- |czyną tego nie jest może to, że na czele wszystkich insty- 
łaczy ludowych, aby im potem furami' endeckie pisemko |tucyj stoi jeden człowiek? Pracą w instytucjach społecznych 
dostarczać. Gdy ma się ten podstęp nie udaje, objeżdża płe- |należy się dzielić. Nigdzie nie da się tak dobrze zastosować 
banje gdzie po objedzerin jednego i drugiego proboszcza, przysłowia, że „dwóch srok za ogon trzymać nie można“, 
zwołuje pogadanki, na których program klerykalno-endecki |jak właśnie w pracy na polu gospodarczem. Możohy z tego 


wykłada. Że zwołenników nie znajduje, to pewne, bo lud wyciągnąć w naszsj wsi naukę. Piastowiec. 
wielicki jest zanadto wyrobiony, aby jakiemuś tam wie- Gumniska, w Tarnowskiem. W Nrze 39-tym „Piasta“ 


lickiemu kariowi dał się za nos wodzić. Raz nawet nastą-|z r. 1921 proboszcz nasz, ks. Harbut, oświadczył, że 
piła pocieszna Gmyłka, albowiem w jego wędrówce wzięto | nieprawdą jest, aby kiedykolwiek na miejscu świętem głosił, 
go nie za endeckiego agitatora, tylko za podróżnego żebraka |go „Piłsudaki i Witos są spółką bandytów” i że w Nrza 
| nasze litościwe kobiety setnie go kromkami chleba obda-|35-tym „Piasta“ niesłusznie go o te «siowa posądzono 
rowały. Meže się jednak zdarzyć, że i inne okłady p. kiłynek | Stwierdzamy, że ks. kanenik Harbut w lipeu 1920 roku 
dostanie, jeśli taki natrętny będzie, bo kobiety nie żartują. | mówił w kościele z ambony te słowa: „Piłsudski, Witos 
A kto jest p. Miynek? Niechże za odpowiedź starczą jegoji Daszyński, to szajka opryszków*. Dalej oświadczył, że 
własne slowa, które zamieścić raczył w Nrze 16 „Wieńca- | „można to mówić, boć to nie są głowy koronowane*, 


Pszczółki”; Niechże się ks. Harbut raz jeszcze usprawiedliwi, albo rar 
„Należę — pisze p. Młynek — do stronnictwa (en- |czej niech odwoła słowa, które publicznie wypawiedział. 
ideckiego) lat 40, czasami ed niego zba załem to na lewo, Parejjanie, 


to na prawo, ponieważ jestem ruchliwego (fałszywego) tapo- 
sobienia. Bylem w „Związku chlopskim*, w „Gazecie Chłop- 
pkiej“, w „Gazecie Ludowej“, w „Prawdzie, w „Roli“, 
w „Ludzie Katolickim“, w „Piaście", a równocześnie stala 


Tyniec, w Podgórskiem. Niessodzianie przyniósł uam 
„Piast” na gwiazdkę nstawę » daninic. Przez święta miee 
liśmy czas zastunowić się nad nią i muiejwiycej obliczyć, 
ile na kozo wypadnie zapłacić, Zaznajomiwszy się z ustawą, 
pracowałem w „Wieńcu-Pszczólce* i „Ojezyźnie”.* uważamy, za obowiązek złożyć posłom ludowym podziękowa: 

P. Młynek pracował więc dotychczas według własnych inie, ża wywalezyłi degresję, czyli opust dla małorolaych, 
zeznań w 9 stronnictwach, do wszystkich 9 gazet pisywał |a progresję, czyli większą dauinę od wielkich obszarów. 
Y programów wyznawał A ponieważ p. Młynek był swego|U nas w Tyńcu są sami: małorolni. Gdyamy obliczyli, że 
czasn także współpracownikiecm „Przyjaciela, w którym | wypadnia zapłacić z morgi niespełna 2000 Mx, a z tego 
napisał rozprawę p. t. „Tysiąc dwieście lat niewoli chłop- | jeszcze dostanie się opust do 75 procent, to trzeba przyznać, 
skiej“ (o tem się jednak na łamach „Pazezółki* nie przy-|że nawet najbiedniejszy małorolny może na rzecz państwa 
znał), należał więc w awojem życiu do 10 stronnictw, t. j. |złożyć to, co na niogo wypada. Szkoda tylko, że nie obło: 


do tylu, wiele ich było w byłej Galicji. żono daniną tych, co posiadają gotówkę. Myslę tu o żydach, 
P. Młynck zrobił jeszcze jedno bardzo ważne wyzna- | którzy, jak wszyscy wiedzą, mają miljony, a jeśli nie mają 
nie. Oto — jak opowiada. — w czasie gdy pracował w in- | gotówki, to mają złoto, srebro i kosztowności, które kupo. 


nych gazetach, a więc i w „Piaścio*, równocześnie pracował | wali. Trzęba się starać, żehy rząd jednak przedsięwziął 
w „Wieńcu-Pszczółce" i „Ojezyźnie*, czyli, inaczej mówiąc, |stemplowanie marek. My, chłopi, tego się nie boimy. Jeżeli 
był p. Młynek nestanym przez wezechpolaków szpiegiem, | gazety miejskie drą się, że n chłopów są sienniki, wypchane 
poto, aby pedpatrzyć słabe strony organizacji ludowej, oder- | markami, to my powiadamy: stemplujeie pieniądze! Jeśli 
wać pewnych ladzi —i umknąć z niemi do wszechpolaków. |my się nie boimy i chcemy mtemplowania, to widocznie my 

Że taki plan nurtował napewno w głowie p. Mtynka, tych pieniędzy nia mamy. Mają je ci, którzy się stemplo« 
dowodzi fakt, że będąc sekretarzem Pow. Rady lud, P. S. L |yania boją. Józej Janik, przew. Koła P. S. I. p 
skrzętnie przy sposobności notował nazwiska naszych ludzi, fUrzejewice, w Przeworskien. W naszej wsi organis 
pewnego razu nawet zabrał adresy sekretarzowi, poto, aby |zacja P. S. L. jest bardzo silna. Cata gmina, tak mężczyźni, 
później rozsyłać do ludowców „Wieńca-Pszezółkę". I po-|jak kobiety, należą do Koła P. S. L. Gdy prez. Witos prze: 
myślcie czytelnicy — czy można być więcej moralnie zwy- |jażdżał swego czasu przez naszą wieś, to cała Jndność wy: 
„gdniałym ad p. „profesora“ Młynka? Czy można należeć |logła, aby go zobaczyć, a dość dużo pojechało do Przeworska 


Tak tu wszyscy przywiązani do naszego czcigodnego przy- 
wódcy. 

W ostatnich czasach straciliśmy tu człowieka bardzo 
dzielnego i wartościowego. Był nim organista, Karol 
Bamołyk. Zorganizował on n nas młodzież, wyszkolił 
dobry chór z dziewcząt i chłopców, urządzał przedstawienia 


teatralne, co niedziela odezyty, raz dla starszych, drngi raz: 


üla młodzieży, urządzał pogadanki, zajmował się żywo Kół- 
kiem i wogóle całem życiem wsi, służył każdemu dobrą radą 
i zyskał sobie powszechny szacunek, W listopadzie otrzy- 
maliśmy wiadomość listowną, że Karol Samołyk zmarł dnia 
9 listopada w Tarnobrzegu. Wiadomość ta wywołała bardzo 
bywe poruszenie we wsi. Przewodniczący Koła młodzieży, 
p. Antoni Wojnar, nrządził w niedzielą zebranie, na któ- 


rem przedstawił zasługi zmarłego dla wsi i młodzieży. Mło-j 


fiziuży, Młodzież złożyła 2200 Mk na nabożeństwo żałobne 
ta zmarłego. Odbyło się ono dnia 28 listopada przy liczny m 
ddziale młodzieży i starszych. Tak nezciliśmy pamięć dobrego 
i dzielnego obywatela. Żyć on będzie w naszych sercach 
diago, 

W naszym powiecie mają obszarnicy związęk ziemian, 
ha którym uchwalsją płace robotnika sezonowego. W roku 
L918 administratorem dóbr. w naszej gminie był Andrzej 
Tretiak, człowiek szlachetny, który szedł bardzo robotni- 
kom na rękę. Po nim przyszedł jednak p. Jerzy Kopecki, 
który zmienił płace robotnika i na rok 1921 dawał robotni- 


ROO Mk miesięcznie. Oświadczył jednak na wiosnę, że zboże 
ła dopiero z nowego, nie licząc się z tem, że robotnicy nie 
mają co jeść, W czerwcu podezas upałów «ludzia mdleli 
Ł głodu na polach. Ś. p. Semołyk zwołał w tej sprawie 
jebranie, na kisrem nehwałono odnieść się do posia Pie- 
hiążka z prośbą o pomoc. Poseł Pieniążek wezwał 


pbszarników, aby podnieśli robotnikom płace w pieniądzach 


R 


=n 


szewski, Stanislaw Bieniek jako członkowie zarządu 
Delegatami na zjazd powiatowy wybrano pp.: Józefa So w ę, 
Grzegorza Madeja, Wojciecha Rajtara, Jana Bieńka, 
Józefa Wacha, Józefa Kieliszka i Jana Karwana 
Koło ludowe w naszej gminie liczy przeszło 100 członków. 
Inna stronnictwa nie mają żadnych zwolenników. Na ze- 
brano złożono pewaą sumę na cele P. S. L. 
Jan Karwan, sekretarz, 
Rzeszów, Dnią 23 stycznia odbył się w Rzeszowie 
zjazd dólegatów i mężów zaufania P. S, L. z powiatów środ: 
kowej Matopolski pod przewodnictwem prez. Witosa. Przed- 
miotem obrad była potrzeba ntworzenia nowego Zarządu 
kręgowego P. S. L, poniewa dotychczas istniejące 
dwa Okręgowe Zarządy: w Krakowie i we Lwowie, nie są 
w stanie podołać ogromowi pracy na tak rozległem toryto- 
rjum. Po wyczerpującej i wszechstronnej dyskusji nchwalona 
jednomyślnie kreować nowy Zarząd Okr. P. S. L. 
z tymczasową siedzibą w Rzeszowie; wybrano 10-ciu 
członków do Zarząda, poczem Zarząd dokonał wyborn pre- 
zydjnm. Do Zarządu weszłi: Sado Józef z Dębicy, Kolan- 
ko Jan z Dąbrowy, Socha Marcie z Rudnika, Wójśo- 
wicz Michał a Niewodnej, prof, Talar Antoni z Przemy- 
šla, Notz Karol, nauczydłel z Golcowej, Potocki Jan 
z Głęhokiego, dr Wojnar z Krościenka, Sieradzki Fr 
z Rzeszowa, Głowacz Michał z Zurawicy. Prezydjum Za- 


) jrządw tworzą: posał Andrzej Pluta, prezes, dr Andrzej 
kowi tylko po 4 korea zboża, zamiast dawnych ośmiu i pol 


Kuś, zastępca prez, Józef Sado, 1-szy sekretarz, Franc, 
Sieradzki, 2-gi seratarz, Jan Kolanko, skarbnik. Po 
dokonaniu wyborów prezes Pluta objął przewodnictwo ze- 


jbrania i przedstawił krótko col i znaczenie nowokreowanej 


placówki politycznej. Następnie przemówił prez. Witos 
który dobitnie i zwięźle określił wskazania polityki ludowej 
w dobie dzisiejszej, poczem zabierali głos obecni na sali 
posłowie i delegaci z poszczególnych powiatów, omawiając 


| płacą w zbożu o jeden korzec i natychmiast duli robotni-| bądź najźywotniejsze sprawy z dziedziny polityki, bądź kre- 
kom zboże, Obszarnicy się zgodzili i zboże się znalazło. | lse obras politycznych nastrojów w poszczególnych powia: 
Nawet najbiedniejsi komornicy mieli w tem dowód, jak | tach. J- Sado. 

łobrze jest jednak, gdy się ma swojego posła. Gdyby na- Bugaj, w Gorlickiem, Dnia 15 stycznia odbyło się 
yra posiem był, jak dawniej, ks, Lubomirski, to z pewościąj;u nas zebranie gminne, na którem omówiono działalność 
w obronie ich nie byłby stanął, Wszyscy chłopi powinni | Klnbn P. S. L, sprawę daniny oraz potrzebę organizacji 
y tego wyciągnąć naukę i zorganizować się pod sztandarem | ludu wiejskiego. Zawiązano gmianą Radę ludową, do której 
Piasta“, aby pod przewodem naszych przywódców, W i-|weszli pp.: nacz. gminy Jan Bugno, jako przewodniczący; 


fosa i Bojki, wykawać lepszą przyszłość. 
Walenty Pieniążek. 
Skawiarzyn, w Tarnobrzeskiom, Dnia 8 stycznia r. b. 
ddbyło się u nas wielkie zgromadzenie ludowe. Zagaił je 
przewodniczący Koła ludowego, p. Jan Rychel i w wy- 
jzerpujązem przemówienin przedstawił znaczenie rządów 
roz, Witosa, obscne pełokania polityczna, omówił daninę, 
formę rolgą, emówił zuacaenie przyszłych wyborów do 
jma i werwe? do 
Boj dpskseji 
Jozei Rychel, Jae Karwan i inni. Uchwidane jedno- 
hyślnie rezolucję, wyrażającą bała LACzyi Be | 
| potępiającą watcholską robote enżecji 
fznanie P. 5. L. z prez, Witogóm na orle, 


d skupienia się i organiascji, W obse» | 
zabierali gioa pp.: Jezet Tomaszow tku, | 


Wojciech Machowski, jako zastępca przew. Franciszzk 
Dutka, jako sekretarz, Paweł Bugno, jako skarbnik, oraz 
czterech członków, jako delegaci do pow. Rady ludowej, 
W wiosce usszej niema zwolenników innych stronnictw, 
Wszyscy stoją zwarcie pod sztandarem P, S. L. „Piast“, 
Sekretarz. 

Krościenko Niżne, w Krośnieńskiem. U nas, w Kro- 
šni, pesa dwa poniedaiałki mapiaywali urzędnicy z Urzędu 
alki z lichwą bardzo gorliwie kobiety i chłopów, którzy 
ba swo produkta żądaii cen wyższych, niż przepisane przez 
ów urząd. Wszyscy cl zapisani zostaną pociągnięci do od- 


i państw. |peijśedzialności sądowej i ukarani surowo. Zapytujemy jod- 
i.s ciw niemu, |t'-, dłaczego ci panewie urzędnicy nie zaglądną do tartaku, 
le, Trwa uczę wzy-|w którym liczą 4 i pół tysiąca marek za przetarcie 1 mo- 


Nającą wszystkich włeżcian de złączenia wię w P, 8. L.|tra sześsiennego, albo do młynów, które biorą po 1200 Mie 
„Piast ‘, domagającą się jak najszybszego wykonania reformy |od zemlenia 100 kg zboża, potrącająć na rozsypəek 5 do 8 kg 
folnej i protestującą przeciw nakładaniu podsika ud cukru | zboża. Dlaczego na te rzeczy nie ustanowi się con maksy* 


| innych artykułów pierwszej potrzeby. Wybrano następnie 
jowy zarząd, w skład którego wesżii: Jan Rychol, na: 


bzelnik gminy jako przewodniczący, Beamniseek Kor ga jako | 


kestopca, Józei Bychel jske skarbnik, Jau Sowa, Adam 


uchno, Wawraynisn Katbowniozek, Józef Toma- 


= 


malnych ? Jon Gościński, 
Hadie Kańiczudzkie, w Przeworskiem., W naszej wio- 
sco odbyły się nareszcie dnia 15 grudnia z, r. wybory de 
Rady gminnoj, Walka toczyła się między dawnym wójtem 
Karolem Koba a Janem Cynkiem, którego wysunęli so< 
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spodarze, widząc w nim ezłowieka, odpowiedniego na to po- | 


ważne stanowisko. 
Dawny wójt nie mógł znaleźć wielu zwolenników, bo znie- 
chęci? do siebie ludność następującym postępkiem: Gdy 
w r. 1920 starostwo kazało zebrać wójtowi opłatę od go- 
spodarzy, uprawiających tytoń, z tem, że 109/, Kciągniętej 
należytości ma być przyznana wójtowi, wójt wolał zachować 
dla siebie całą kwotę. Gdy obecnie wyszło na jaw, że Koba 
pieniędzy owych w starostwie nie złożył, musiał zwrócić 
gospodarzom pobrane kwoty. Franciszek Pelc. 
Bodzanów, w Wielickiem. Dnia 29 stycznia odbył się 
wiec, na który przybyli gospodarze z bliższych i dalszych 
wsi. Pos. Rączkowski przedstawił w treściwej przemo- 
wie położenie wewnętrzne i zewnętrzne naszego państwa, 
sprawę daniny i inne sprawy aktualne oraz wezwał do dba- 
lości o eświatę i organizacji. W ożywionej dyskusji sabie- 
tali głos pp: Guzikowski, Osuchowski, Brożyna, 
Diastoń, Żak, Kwieciński, Grochot, Głowacki, 
Dzajkowski, Kot, Marchewka. Poruszono sprawę 
daniny i podatków, sprawę urzędników, sprawę rogatek, 
istniejących jeszeze w pow. wielickim, „sprawą pnszezy nie- 
połomskiej, z której ludność nie może otrzymać drzewa, 
szkoły rolniczej na Sierczy, upaństwowienia seminarjam pry- 
watnego żeńskiego, zbyt wysokie opłaty targowe w Wie- 
Mezce, oraz działalność Urzędu walki z lichwą. Zebrani 
uchwalili wotum zanfania i podziękowanie pos. Rączkow» 
skiemu i Klubowi P. 8. L. A. Brożyna. 
Dąbrowa koło Tarnowa. Klerykalny wiee, arządzony 
przez p. Haślankę i ks Lubelskiego, mimo, że or- 
ganizowano go w niedzielę ze wszystkich ambon w powiecie, 
mimo nagauiaczy, płatnych widocznie za księżo-pańskia pie- 


lucji z hołdem dla naczelnika państwa, votum zaufania dla 


Ostatecznie wybrano Jana Cynka,iP. S. L, a potępieniem dla rozbijaczy jedności chłopskiej, 


Na cele P. S. L. urządzono składkę, J. Kolanko. 

Limanowa. Dnia 9 stycznia odbył się w sali Rady 
powiatowej w Limanowej wiec posła Łaskudy. Zagaił 
p. Mamak ze Sowlin, którego wybrano przewodniczący m. 
| Sekretarzował p. Czaja. Pos. Łaskuda przedstawił pracu 
Sejmu i prace P. S. L, daninę, oraz przyczyny niedoli 
chłopskiej. Przyczyna tkwi w samych chłopach, którzy są 
rozbici na różne stronnictwa. W dyskusji zabierali gios 
pp Mamak, Dudzik z Rupnowa, Kurczab ze Howlin, 
Król z Roztoki, Borowski z Tymbarku, poruszając 
i szereg bolączek powiatowych. Uchwalono rezolueje, wzywa» 
ijące P. S. L., by dążyło do zjednoczenia chłopów, 
by nie dopnściło do utworzenia gmin zbiorowych na Pod- 
karpaciu, by postarało się o uchylenie ograuiczenia wywozu 
bydła na kresy, oraz o rozwiązanie Rady powiatowej, Klu- 
bowi posłów P. S. L, a przedowszystkiem prez. Witosowi, 
oraz posłowi naszego powiatu, p. Łaskudzie, wyrażono poine 
votum zaufania. 


Z Małopolski wschodniej. 


Potylicz, pow. Rawa Ruska. Czytam pilnie w „Pia- 
iście* listy z różnych stron Polski i widzę z nich, że walka 
przedwyborcza już się rozpoczęła, że endecy, klerykali i sta» 
pińszczycy zastawiają wszędzie sidła na dusze chłopskie 
i starają się włościan otumanić I na swoją stronę pociągnąć, 
W naszym powiecie, jak dotąd, nie słychać o wiecach. Ma- 
(my tu posła Wysockiego, który jeszcze za nieboszczki* 
| Austrji został wybrany. Widzieliśmy go jeszcze w rosa 


niądze, mimo zjazdu całego duchowieństwa, nie wypadł tak, 1910 przed wyborami, a od tego czasu nawet sprawozdania 
jak Bobie życzyji rozbijacze P. S$. L. P. dr Lukasz Staśko poselskiego nam nie złożył, Gdy przyjdą wybory, pewno 
wykazał wielkość i zasługi P. BS. L. wobec całego państwa znowu endeki rozwiną agitację i będą się starali zyskać 
i spowodował na końcu okrzyk na cześć naczelnika państwa, mandat, jak to było za nieboszczki. Mam jednak nadzieję, 
Józefa Diisudskiego — co poszło po nosie klerykałom, jak że do tego nie przyjdzie. Ruch ludowy budzi się bowiem 
i votum zaufania dla P. S. L., choć to ostatnie mimo pro-|i tutaj powoli. Czytajemy tu „Piasta“ i „Sprawę Ludowa“, 
testu i wycia bab różańcowych uchwalono. Trudno jednak, W roku ubiegłym została wybraną Rada ludowa w Rawie 
było odpowiedzieć na mydlenie oczn elemnym masom przez Ruskiej, ale jakoś o działalności jej nio słychać. Z oświaiy 
p. Maślankę, gdyż nie dopuścił przewodniczący do głosu również nie najlepiej, bo o to nikt nie dba. W niektórych 
ani p. dra Staśki, ani p. Iguacego Patolskiego, nauczy-| wioskach ludność polska rozmawia jeszcze dotąd po ruszu. 
ciela, ani nawet chłopa-iudowca, p. Józefa Janasa z Grę- Ekspozytura budowlana już trzeci rok odbudowuje „dom lu- 
boszowa, wywodząc, źe wiec się musi kończyć, bo posłowie dowy“ w Potyliczu, jeden jedyny na cały powiat, ale tru: 
jadą, a w raeczywistości bojąc się zbicia niesłusznych za- dno sią doczekać końca tej odbudowy. Prosimy pp. postów 
rzutów, czynionych P. S$. L. Chyba taki sposób wiecowania ludowych, by nie opuszczali nas, swych braei z za Sanu 
i taka robota nie jest katolicka, gdyż na wiecu p Witosa a przy wyborach do następuego sejmu żaden obszarnik nie 
każdy mág; zabierać głos, kto tylko chelał i podnieść za- zostanio wybrany posłem we wschodniej Małopolsce. 

rzuty, a przecież nie było słowa protestu, choć byli i kle- Piastowiec, 
tykali. Wiec pozostawił tylko trochę swędu, korzyści jednak | 


klerykałom nie przyniósł z pewnością. LB Z Kongresówki. 


Trzciana, w Rzeszowskiem. Dnia 22 stycznia przybył 

do nas poseł Pluta i w wypełnionej po brzegi sali Pomu | Bartoszawiny, w Kieleckiem. Od lat pięciu czytam 
Judowego złożył sprawozdanie poselskie. Mimo zawiei i mrozu! „Piasta“ i z ezystem sumieniem mogę powiedzieć, że jest 
ostrego zeszli się ludzie ze wsi i z okolicy. Obrady zagaił to jedyne nasze prawdziwe pismo chłopskie, Wzywam Wag, 
p. Jan Cioch, przewodniczył p. Kolanko, sekretarzował, Bracia Włościanie, rozszerzajny to nasze pismo, bo w ten 
p. Jan Draus. Pos. Pluta przedstawił wyczerpująco | sposób najsiluiej gruntujemy nasze P. 8. L., na które a 
praco Sejmu, szkodliwą robotę stapińszczyków i księży, czele stoi nasz ukochany prezes Witos. Brednie ia 
sprawę daniny, oraz konieczność skupienia się ludu pod pińszczyków i Thuguttowców już się chyba wszystkim prze: 
jednym sztandarem. W dyskusji zabierali głos pp. Cioch, jadły. Robota endecka także już chyba wszystkim się s; rzy: 
Piątek, Smagała, Stokłosa, Draus młodszy krzyła, Wystarczy przeglądać ich pisma, które masowo roz: 
s starszy, Przemawiał też p. Piątek, uważający się za rzucają zadarmo, aby się przekenać, do czego zmierzują 
tiojałowszczyka. Niespodzianką było, że odnosił on się do endecy. W kościołach słyszy się dziś nie kazania, alę agi 
p. Pluty z czcią, Po przemówieniu p. Kolanki, który tację przeciw ludowcom i przeciw Witosowi, a za wpisywa 
wzywał do jedności, zakończono obrady uchwaleniem rozo- niem sie do endeków. Księża. stojący na ich usługach, wo 
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jują hasłem: „Bóg i Ojczyzna". Hasło piękne, ale czy się 
go endecy sami trzymają? Gdy bolszewicy doszli pod War- 
szawę, to oni pakowali manatki i wyjożdżsli do Poznasia, 
albo do Francji. Gdy państwo zostało uratowana, rozpoczęli 
ztohydzać Witosa i Piłsudskiego, a p. Zamorski nawet 
R Ameryce wydał broszurę, szkalującą ukochsnego przez Ind 
włościański naczelnika państwa. Dla nas, chłopów, jest droga 
jedna: łączyć się pod sztandarem P. S. L, któ- 
romu przewodzi Witos. Kończę swój list okrzykiem: 
Niech żyje nasz ukochany naczelnik państwa, Józef Pil- 
sudski! Niech żyje prezes P. 5. L, Wincenty Witos, 
Wszystkim ludowcom pozdrowienia, Jon Róg. 
Czarnia, w Ostrołęckiem. W naszym powiecie endecja 
bbrzuca błotem stronnictwo ludowa i wszystkich tych, którzy 
shcą utrwalić Polskę ludową. Nie szczędzą nawet naczelaika 
państwa, nie szczędzą i byłego premjera Witosa, któremu 
przecież Polska zawdzięcaa ocalenie przed bolszewickim za» 
lewem. Mimo wszystko idee P. S. L. szerszą Bię u nas coraz 
bardziej. W nowym roku zasyłam Zarządowi P. 8. L, oraz 
redakcji „Piasta* życzenie, by nareszcie lud polski zjedno: 
pzył się eały, bo tyiko to da nam siłę i zapewni zwycięstwo. 
Jan Chrzanowski, 
Tursko Wale, w Radomskiem. Jak palacs bez tytoniu, 
cak ja nia mogę się obejść już dzisiaj bes naszego kocha- 
nazo „Piasta“. Jest on dla mnie przewodnikiem i nauczy- 
sielem. Kiedy byłem jako delegat z naszej wsi na kon- 
gresie w ubiegłym roku, to mi się dusza radowała, że tyle 
luda idzie pod sztandarem Witosa. Gdy przeglądam „Piasta“ 
i widzę te masy listów z Mało: olski, to mi żal serco ściska, 
że u nas, w Kongresówce, nie nrządza się tyle wieców, co 
u was i nie uświadamia ludzi tak, jak wy to robicie w Ma- 
łosolsce. Możeby posłowie Indowi i do nas zaczęli częściej 
zaglądać, tembardziej, że endecy nie śpią i na każdym kroku 
Bzczopią swoje piśmidła, nie zawierające dzisiaj już nic 
więcej poza szkalowaniem Witosa i postów ludowych. Kilka 
porządnych wieców, a z całej roboty endeckiej nie zostanie 
u nas śladn. Marcin Zabedeki. 
Zadroże, w Olkuskiem. Dnia 8 stycznia odbyło się 
u nas wielkie zebranie Indowe. Delegat Zarzadu P. S. L 
a Krakowa, p. Czuła, w trościwej mowie przedstawił nam 
działalność Sejmu i posłów P. S. L. w Sejmie. Zebrani 
jednomyślnie uchwalili posłom P. S. L, a zwłaszcza prow. 
Witosowi, votum zaufania, oraz hołd naczelnikowi państwa. 
Wkońcu wybrano nowy zarząd tutejszego Koła P. 8. L. 
do którsgo weszli pp. Feliks Ochwalski, przew., France. 
Ząbczyński zast, Mikołaj Petlic skarbnik, Stan, Gło- 
wacki sekr. Zebrani, pokrzepiani na duchu, podziękowali 
serdecznie p. Czule za przybycie. Bylibyśmy niesłychanie 
zobowiązani, by w nasze strony zaglądnął kiedy prez. W i- 
tos, Nasi ludzie chcieliby go nareszeie zobaczyć. Jego pray- 
bycie do nas rozbiłoby w puch wszelką agitacją endecką. 
F. Ochwalski. 


Z Pomorza. 


Grudziądz. Od 16-go do 23 stycznia odbył się szo- 
reg zebrań w powiecie wąbrzeskim. Pozakładano nowe Koła 
P. 8. L, a mianowicie: 16-go stycznia w Lnudowieach, 
17-go w Myśliweu, L8-go w Jarantowicach, 19-go 
w gm, Radzyń, 20-go w Sławkach, £]-go w Ostro- 
wie, 22-go w Mlewie, 23-go odbyło się zebranie Za- 
rządu woj. w Grudziądzu. Na wszystkich zebraniach 
przewodniczył p. Kruszewski, który omawiał jasno 
i treściwie obecne położenie państwa polskiego, sprawę da- 
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niny i zachęcał do organizacji. Praca jego wydała piękną 
rezultaty, bo włościanie, zrozumiawszy ważność silnegę 
jednoczenia się, zgłaszają się licznie pad sztandar P. 85. L. 
na ktdrego czele stoi prezes Witos. Na powiatewem zebra: 
miu obecni byli licznie członkowie wszystkich Kół. Led ną 
Pomorzu nie pozwoli już bałamucić się agitatorom endeckim 
i chadeckim, bo przekonał się, że jedynem chłopskiem stron 
nictwem, to Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“. 
Stekretarjat. 

Wątrzeźno. Dnia 24 stysznia odbyło się u nas po: 
wiatowe zebranie P. S. L., w którem wzięli udział człon- 
kowie wszystkich Kół Zsbranie zagaił p. Kruszewaki, 
poczem poseł Wasilowski wygłesił rzeczowo i treściwe 
przemówienie o obeenem położonin państwa i aktualnych 
dla lada sprawach. Do erganizacji pod sztandarem P. S. L. 
zachęcił zebranych p. Kruszewski. WW dyskusji zabrał głos 
także najemnik endecki, niejaki Karoluzak z Torunia, ale 
poseł Wasilewski dał mu taką odprawę, że zawstydaił się 
i wyszedł czemprędzej. W końcu wybrano Zarząd powiatowy 
i zebranie zanknięto. Obecny. 


2 Wielkopolski. 


Czermin, pow. Kępno. Jest nas tu kilku Polaków 
z Małopolski, Kongresówki, a i Wielkspolan, którzyśmy 
kupili piękne gospodarstwa z rąk niemisekich w ezęściach 
powiatu namysłowskiego i sycowskiego na krusach Wielko: 
polski. Okolica tu piękna i bogata, ziemia dobra. Jedno 
nam tylko leży na sercu, a mianowicie girawa szkolnietwa 
W niektórych miejscowościach szkoły si; wyłącznie nie- 
mieckie. W naszej wiosce n. p. nauezycieł i nauczycielka 
słowa po polsku nie umieją, jakże więc mogą aczyó dzieci 
ięzyka polskiego? Prosilibyśmy bardzo nasz:ch posłów, żeby 
się tą sprawą zajęli i postarali się o ehazdzenie tutaj- 
szyen szkoł jaknajpręcdzej polskimi nauczycialam:. Wiemy 
wprawdzie, że naczycieli brak, ale czy nie lepiej kyłoby 
«ewnątrz kraju pozostawić jakąś szkołę niezupsłnie obsa- 
dzong, a natomiast przysłać tutaj na kresy dobrych i zdol- 
nych nauczywieli patriotów, bo to posterunek niezmiernie 
ważny. Nie chcielibyśmy przecie dopuścić do tego, hy nam 
dzieci germanizowano. Przesyłamy równo.ześnie 500 Mkp. 
na organizację naszego stronnictwa i załączamy serdeczne 
pozdrowienia Szanownej Redakcji i wszystkim Czytelnikum 
„Piasta“. Tomasz Maciejowski, Jun Biedas, Jan Kenteczny 

Ludwik Kurowski i wielu innych. 


Qdpowiedzi Śedakcji. 


F. L. Sirmzi«, Yakima Wasi, Ameryka: Pie 
niądze otrzymaliśmy. Dzięki, List zamieściiiśmy. Prosimy 
pisać częściej. — Górzyński: W samej nazwie mieści się 
odpowiedź na pańskie pytanie. Są to ci gospodarze, któ. 
rych gospodarstwa nie wystarczają w żaden sposób na utrzy: 
manie rodziny. Pojęcie to jest więc względne, bo trzy morgi 
doskonałej ziemi może być podstawą utrzymania rodziny, 
podczas gdy siedm morgów marnej ziemi może nie byś 
taką podstawą. — Żełniorz, ranny w ramię i szyję, chory 
na rękę: Nie podpisał się pan, nie możemy więc odpisać 
listem. Jeśli pan stracił władzę w ręce, służąc w wojsku, ta 
oczywiście ma pan prawo do pensji inwalidzkiej. Należy się 
zgłosić do najbliższej komendy i przedłożyć dokumenty, iż 
pan był leczony w szpitalu mokotowskim i wogóle papiery 
wojskowe —Fr. Gala, Nowosióiki, Lubelskie: Sprawę 
oddaliśmy posłowi Brylowi. — JF. Gaiacz, Opatów: Ma 
terjały, o jakie chodzi, są w rocznikach »Piasiac. b. B. L 
w Wielkopolsce istnieje dopiero od dwóch lat. Rozwój ES 
odzwierciedla się w »Piaście«<. Drobniejszych szczegółów 
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panu nie potrzeba. Jeśli idzie o szczerą radę redakcji — 
radzimy jednak największą wagę kłaść na uczenie się 
szkolne, na pilnowanie przedewszystkicem szkoły, bo na po- 
litykę przyjdzie czas potem. Na razie wystarczą wam wszyst- 
kim wiadomości z organów stronnictwa, — ade ib. 54: Skile- 
pik może pan otworzyć, Trzeba mieć kartę ze starostwa. 
Agencję pocztową może pan również dostać. Trzeba wnieść 

odanie do dyrekcji okręgu pocztowego. Do podania dołą- 
czyć odpis dokumentów. — J. Jagielski, Uszew: Za- 
sadniczo bondem płacić można. Resztę wypłaci rząd. Płaci 
się w gminie. Naszem zdaniem jednak bondu nie należy 
sprzedawać. «Przewodnik Kółek Rolniczych: kosztuje kwar- 
talnie 100 Mk. — A. Miofas, W. Wałcz, w Grudziądz 
kiem: Zwrócić sią albo do fabryki wyrobów tytoniowych 
Patriae w Poznaniu, albo do takiejże fabryki »Sarmacjae, 
również w Poznaniu. — §4. kRkechamek, Mędrzechów: 
Specjalnego pozwolenia nie trzeba. — L. Hafduzx, Reż- 
mów: Niestety, sąd na podstawie obowiązujących ustaw 
musi uznać wolę ojca, albowiem nie było u nas ustaw, nic 
dopuszczających do rozdrabniania gruntów. Sprawą powin: 
niście wy, bracia, załatwić miedzy sobą. Co do terminu, to 
dzisiaj trudno się dostać gdzieś do miasta, bo majstrowie 
nie chcą przyjmować, jako że w miastach i żywność jest 
bardzo droga i mieszkań niema. Trzebaby szukać w mia- 
steczkach w najbliższej okolicy. — Grzegorz B., Barysz: 
Pan ów nie powinien przeciągać kontraktu. W każdym ra- 
zie wyście się powinni postarać o to, żeby sasiad wasz bo- 
daj wobee świadków na piśmie zawarł z wami umowę, iż 
wam grunt sprzedał Umowa taka powinna być podpisana 
przynajmniej przez dwóch świadków. Zrobić to należy, bo 
ostatecznie nikt nie jest wieczny. A swoją drogą sasiad po- 
winien nacisnąć owego pana, by kontrakt z nin zawaił. — 
W. H., Cwików: List niepodpisany. Trudno nam z niego 
robić użytek. — RP. B. w Milczy: Kontrakt obowiazuje. 
Jeśli na gruncie pańskim będzie ropa, to i tak się "mn 
opłaci, bo pan ma stosunkowo wysokie brutto. Daj Boże 
tylko, żaby ropa była. Unieważnienie kontraktu jest ua ss.a 
zdaniem niemożliwe. Co do gróźb ksiedza, to są one hez- 
przedmiotowe, bo: 1) gruntu parafjalnego ksiądz sprzedać 
nie może, a 2) gdyby go nawet sprzedał, to pan jako dzier- 
żawca chroniony jest przez usiawę aż do roku 13924 i do 
tego czasu pan na gruncie ma prawo pozostać. Co do owych 
oszacowań, to, zdaje się, że pan wziął spis ludności za sza- 
cunek dla podatku. Nawet jośli idzie o podatek dochodowy, 
to działalność tej ustawy została obecnie wstrzymana. — 
Jan Marsz, iasczówika: Pożyczek hipotecznych dzi::aj 
wogóle banki nie dają. Nacgół dają tylko pożyczki przemy- 
słowe i handlowe i to na strasznie wysoki procent. Co do 
odszkodowań, to sprawę te omówimy obszernie w jednym 
z następnych numerów—gG. Samsel, Czarnia w Ostro- 
'gąckieia: Zwrócić się do sekreturjaiu P. §. L. w Łomży. 
Otrzyma pan wszelkie informacje. — Jamiezek, p. ©: 
Wystarczy na roczną prenumeratę. W Poznańskiem i na 
Pomorzu jest istotnie wiele ładnych gospodarstw po sto- 
gunlkowo tanich cenach. Są to gospodarstwa Niemców, któ- 
rzy na skutek postanowień traktatu wersalskiego muszą 
z tej zieini wyjechać, Kupić warto, ale trzeba pojechać na 
miejsce i zobaczyć. W »Piaście: jest dość ogłoszeń, z któ- 
tych pan może skorzystać. — HE. Będzie, Borowa: W na- 
stępnym numerze zamieścimy dokładne pouczenie. — Fw, 
Bzairaniec, Chicago: Przyszedł, Dzięki. Wysyłamy. Za 
rozszerzanie » Piasta: szezere dzięki. Co do kupna, radzimy 

rzeglądać ogłoszenia w »Piaście« i zwrócić się wprost do 
jednego z biur, które się ogłaszają. Są piękne majątki 
w Poznańskiem i na Pomorzu, jest mnóstwo ziemi i to do- 
skomałej na kresach wschodnich. Czekają tylko na ludzi, 
którzy na nici osiędą. — ©. Borzęcki, Biecz; Fi. Bać 
Blizise; Fr. Wieczorek, Czosdpwiee w Kieleckiema; 
ER. Sotkowa, Wysoka: Piotr Maj, Kllmomtów; J. 
Lis, Bratkowice: d. Fiecy, Zawoja; W. KMomieczany, 
Chofmix; A. Walas, Grzegorzówka: I. Zadio, Spyt- 
kowice: Odpowiedzieliśmy listownie. — Fr, Szumias: 
Objaśnienia do ustawy o danininie posłaliśmy. — Amdrzej 
Zamdzio w M.: Wszystkie sprowadzić można z księgarni 
Gebethnera w Krakowie, Rynek gł. Musi pan subskrybo- 
wać polską pożyczkę, to austrjacką panu zalicza. 15 Mk. 
nie było, — W. St.: To, co nam: piszecie, jest doprawdy 
straszną szykaną. Radzimy dokładnie to opisać z podaniem 
świadków i przesłać do rąk posła Bryła do Sejmu, by mógł 
w tej sprawie wnieść interpelację. — St Karski: Jeżeli 


eea 


niema takiej uchwaly Rady gminnej waszej wsi, to wójt 
nie ma prawa ściągać takich opłat, idących pewno na re- 
perację jego kieszeni — A. Seiwa w Włdsice: Związek 
pszczelarski jest przy Małopolskiem Tow. Rolm. w Krako- 
wie, plac Szczepański 8. — Miła i Sztwach w Grodzi- 
skus: Odpowiedzieliśmy.—Higinacy Framus w Brzozie 8.: 
Nie bardzo wierzymy w to, by się panu udało. Źgłosić się 
do oficera ewidencyjnego w Łańcucie—Ueluba, Rydaiks 
Księgarnia Gebethnera w Krakowie, Rynek gł — Weojelech 
Gaia: Dziękujemy; otrzymaliśmy-—*YVt. Migdal: Dzięl.-— 
J. Grzywna w Newarku: Ziemię kupić można najlepiej 
na kresach wschodnich, a tukże w Poznańskiem. W sbie 
ścies wyczyta pan różne firmy, które ziemią sprzedają. Do- 
lara otrzymaliśmy. — Katarzyna Kdubiel: W Krakowie 
oddziału Czerwonego Krzyża już niema; napiszcie do War- 
szawy, ulica Mazowiecka 9. Oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża — Ewa Tokarz w Giórmikach: Poszukiwać 
można; musicie jednak podać nam miejscowość, gdzie osta- 
tuio zaginiony mieszkał, a ny podamy adres odpowiedniego 
konsulatu — Zarząd kółka w 3uchadole: Jakież 
fanty my wam możemy posłać? — Piotr Wróbel: Napi- 
sać do biura »Ruch« w Krakowie, ulica Szczepańska 9. -— 
Stały Czyżelmiic: Czy taki kurs się odbędzie, mógłby po- 
wiedzieć tylko Wydział saitorządowy we Lwowie. Petentów, 
wnoszących podania o ziemię, zawiadamiają tylko wówczas, 
gdy kwalifikacja zostanie pomyślnie załatwiona. Zresztą 
polecamy broszurą »Ziemia dla żołnierzy«, którą można na- 
hyć w administracji naszego pisma. — Jakób maitik: 
Rzeczywiście tylko województwo jest do tego kompetentne; 
musicie tam zapukać, a pieniądze powinny być. Bitźe 
Fr., U.: Niestety, już po kursie. — Maciej Wiege: 
Napiszcie do Łucka. Przy M. 8. W. sekcja taka istnieje, 
Warszawa, ulica Bracka 16 — Józefa £Z., Jaćimierz: 
My na takie pomyje nie odpowiadamy. Wnieść podanie do 
Dyrekcji poczt w Krakowie, podanie ostempłować na 10 Mk, 
a jako załączniki przesłać świadectwa, jak wogóle to, co za 
nim przemawia. — Czyieimik z Simelka: W Małopolsce 
niema; jest tylko w Warszawie; o wszystko to starać się 
możecie. —- ef, Arelic w 4: Napiszcie wprost do dyrekcji 
skoly z prośbą o odpowiedź. —- A. Pachołek: Dzięka- 
jemy; niestety, już za późno —M. Peic w Fioś.: Napiszcie 
podanie do polskiego konsulatu w Berlnie. — Józef Gałka, 
Kojemzyja: Ta ustawa jest wysoce niesprawiedliwa i pv- 
słowie nasi, jak pan zapewne czytał, wytężają wszelkie siły, 
by ją znieść lub przynajmniej zmienić, Wysyłamy bro- 
szurę o daninie—dózei Wirte! w Spyt.: Decyduje dzień 
uadania pieniędzy. 250 Mk. Otrzymaliśmy. — Fr. Sokół, 
GorHegyna: Wysłaliśmy. Adolf Kiejme w i.: 120 Mk 
otrzymaliśmy. Firmę podamy listownie. — 6. Watiecki 
tv T.: Po taki cennik napiszcie do firmy »Potęga: w Kra: 
kowie, ulica Basztowa, ona ma narzędzia rolnicze. — St, 
Maptzak w Pant.: »Piastac wysyłamy. O tej sprawie de 
cyduje starostwo, względnie województwo we Lwowie. — 
Wi. Szostak w Ñi.: Poslaliśmy pouczenie i deklaracje 
listem. — Fomasx GwarbRez: Trzeba zapisać polską po 
życzkę, to panu zaliczą. — Błażej Dyrker i tow.: Jak 
tylko nadejdą, wyślemy natychmiast; za współpracę dzię 
kujemy. — dózeęł Bachymiakr Firmy takiej nie znamy; 
przesyłamy deklarację, którą należy wypełnić i przesłać 
do ref, osad żołn. przy D. O. G. — Stamisław Zborow- 
ski, Pinezowskie: 500 Mk otrzymaliśmy; na rok obecny 
zostało po zapiuceniu ubiegiego 236 Mk. W sprawie majątku 
musicie się poradzić adwokata. — Słamisiaw Georzyckł 
w Suchej: Napiszcie do min. spraw wojsk. w Warszawie 
departament I, oddział informacyjny, ulica Marszatkowska 
Nr 104, — Stamisław Sowa: Zold się wam należy; zgło 
sié się do komisji gospodarczej swego oddziału (pułku). — 
Fr. Kapa w E.: Posyłamy ustawę o daninie. Prosimy 
o 50 Mk. — Fr. Pałka: Tych pretensyj dochodzić możecie 
tylko na drodze sądowej, na której łatwo wam będzie zm 
sić p. hrabiego do zapłaty. (naj rady nie widzimy. — 


Juljan Wójtowica: Ależ naturalnie; wielu tam pokupiło. — 
K. Foltyn, Kety: List zużytkowaliśmy należycie. — St. 
Cetera, fawerzme: Sprawy zbyt osobiste, aby niemi za- 


rzątać opinję publiczną. — B. Porkowsikm, igoło:nla: 
ddaliśmy postowi Rączkowskiemu. — Fr. Macichow- 
ski, Kłochkowe, Białostacihie: Wysłaliśimy. Będziemy 
wdzięczni za rozszerzanie. - WA. Miarkowiez, Zakłetee, 
w Brodzeleżn: List oddaliśmy posłowi Brylowi do odpo- 
wiedniego zużytkowania, 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Unieważmia się skradzioną książkę reklamacyjną 
na nazwisko Feliks Małek, urodzony w roku 1909, 
w Luszowicach. 284 


,  Umieważmia się kartę demobilizacyjną, którą skra- 
dziono Samowi Tomaszkowi, z Koszarawy, ur. w r. 1897, 
pów. Zywiec. 310 


,. Do sprzedania w pobliżu Krakowa 10 do 20 mor- 
gów ziemi bez budynków i obsiewów; w razie kupna może 
być adnajęty dom mieszkalny na 2 do 3 lat. Zgłoszenia pod: 
Ziemian 850 do Administracji »Piastac. 31118 


Dwa majątki do sprzedania: 13-i 15-morgowy, zie- 
mia I. klasy, wraz z budynkami, inwentarzem, w okolicach 
Miechowa. Kościól i szkoły w miejscu. Cena według umowy. 
Stanisław Wilczyński, Goicza, Miechów. 288 1 2 


Bom nowy, ze stajnią, oraz półtora morga znakomitego 
gruntu, sprzedam z wolnej ręki. Dom położony w bardz., 
dobrem miejscu, nadający się do jakiegokolwiek interesu, 
Jozef Kolak, Kołaczyce ubok Jasła. 269 1 2 


Zaraz de sprzedamia | objęcia 4 morgi pola, 


dom, stodoła i stajnia w Czehowie, pow. Brzesko Wiado- |] 


mość: Piotr Fiema, ul. św. Leonarda. Bochnia. 287 


rar zc w 


„Jmiewaźnia się zgubioną kartę demobilizacyjną na H 
nazwisko Piotr Góralczyi, ur. w r. 1994, Krzęciu, powia 


Podgórze, wystawioną przez 20 p. p. 298 


s Unieważnia się zgubioną tymczasową karte demo- 
bilizacyjną na nazwisko Tomasz Czekański, Nawsie 
pow. Ropczyce, ur. w r 1892, wystawioną przez I komp. 
17 p. p. w Rzeszowie. 303 
a Z a RMA o i 

Majątek ziemski do sprzedania. 400 morgów 
lasu rębnego od 40- do 60-letniego, jodła i około 10% buki. 
100 morgów lasu, 15-letniego, zrąb, 200 morgów pola ornego. 
Budynki mieszkalne i gospodarcze w dobrym stanie, przytem 
relności miejskie mniejsze i większe, murowane, w Jarosławiu. 
Realności wiejskie koło Jarosławia. Wiadomość w Biu ze 
sprzedaży majątków w etu, ul. Kraszewskiego | 14. 

15 

a ra 
og Parcelacja! Do sprzedania na Wołyniu, blisko Ga- 
licji, 1.600 morgów, koło Brześcia Litewskiego 5.000 morgów, 
koło Słonima 2.000 morgów, kolo Mołodeczna, granica, 20.090 
morgów. Cena od 150.090 do 30.000 marek za mórg. Adres: 
Mortko Franciszek, Warszawa, ul, Koszykowa 40, jn. 15. 
Listy proszę rekomendować! 314 1 2 


 Unieweżnia się zgubione wojskowe dokumenta 
odroczenia na nazwisko Wojciech Reczek, ur, w Otpinach, 
pow. Jasło. 302 


. Umiewaźnia się wojskową kartę zwolnienia na na- 
zwisko Stamistław Sajdek, z Pietrzejowej, pow. Ropczyce. 
305 


z O ROZ ROZ A DRZWI 


Miajątek ziemski w Czarnym Dunajcu, kilkomor- 
gowy z kompletnemi zabudowaniami gospodarskiemi (dom 
murowany) w centrum miasta do sprzedania zaraz, najchę- 
tniej za dolary. Bliższych wiadomości udzieli Jan Ciszek, 
wyszynk w Ozarnym Dunajcu. 360 1 3 


me | _. S u uga 
Unieważnia się reklamacyjną książeczkę zwolnienia 
zgubioną w Leżajsku, na nazwisko Jan Hajder, urodzony 
w r. 1901, Brzóza Król. pow. Łańcut, syn Jakóba i Ancianfń 
Znalazca otrzyma nagrodę za zwrot. 299 


Przyjmuję do wyprawy na boks, skóry cielęce 
końskie, bydlęce i kozie, oraz skóry, w zakres białoskórnicuwa 
wchodzące, jak lisy, zające, kuny, wydry, owce, dziki, kró- 
liki i t. p, Chaim Blank, garbarnia skór w Albigowej obok 
Łańcuta. 296 I 2 


4 n E 
Katalog książek 


nadzwyczaj ciekawej i zajmującej 

treści, wysyła ma Ządanie darmo: _ 
KSIĘGARNIA M. WARLA W PRZEMYSŁUJ/Pe 

Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 22334 


W południewej części Wieikopełski, w mieście 
powiatowem, gdzie są wyższe szkoły, ze stałą klientelą, bez 
konkurencji jest natychiniast So sprzedania: fabryka ma- 
szyn rolniezych I pomp, połączona z warsztatem re- 
peracyjnym i przedsiębiorstwem wiercenia studni i zakładania 
wodociągów, składająca się z obszernej ślusarni z maszynami, 
kuźnią z młotem parowym, własną bocznicą, obszerne 
ubikacje biurowe, oraz szopy. Popęd własny, parowy, świago 
gazowe. Wielkie zapasy surowca i części gotowych. Wi a 
lo 6 pokojach, lazienka, wszelkie wygody i t. d. ge šlioznym 
ogrodem ozdobnym i dużymn sadem owocowym. Cena równa 
sig 10.000 dol. Zgłoszenia. przyjmuje tylko od poważnych 
reflektantów P., Jarysz, Zróńeinia, poczta i stacja Bo- 
naastim, powiat esirzeszowSki. Wielkopolska. 254 2 2 


warzywnych i kwiatowych 


Firmy „ZAGON“ Sp.zo.p. 


SKŁAD NASION 
w Krakowie, ul. Basztowa 17 


na rok 1992, wyszedł z druku i wysyła się na każde 
żądanie opłatnie. 292 


rolnych, 


Majątek w pow. Rohatyn, na linji kolejowej Lwów 
Cho lorów, od stacji kolejowej 7 km, od miasta 8 km, przy 
goś'ińcu rządowym, kościółek i szkoła polska w miejscu, 
300 morgów pola I klasy, przeważnie obsiane i znawożone 
80 norgów łąk 2-kośnych i 40 morgów olszyny. Budynki 
w dobrym stanie, murowane, blachą i dachówką kryte, na 
25 rodzin do pomieszczenia wraz z inwentarzem; z wolnej 
ręki lub na patrcelację do sprzedania. 

Powiat Jasło 30 morgów poła I klasy, zaraz przy 
kolei, szkole, kościele i stacji. 

14 morgów pola II klasy, i.20 morgów lasu 40 letniego, 
po 420.000 za mórg. 

20 ainorgów pola, po 300.000 
za mórg. 

Fabryka stolarska, pędzona elektryką o sile 28 HP, 
zapas materjału 4 wagony, wszystko w ruchu, 36,000.000 Mkp. 

Młyn parowy walcowy, w Zółkwi, maszyna w sile 
|20 HP, 2 pary walców, 1 kamień franc., 1 periak i 1 gater 
zwykły na 80 cin, do tego 1 mórg ogrodu. Cena 12%, mil- 
jona Mky. 309 

Zgłoszenia do Biura kupna i sprzedaży H. Buchelta, 
Jaslo, ul. Mickiewicza (naprzeciw kościoła 00. Franciszkanów): 


w jednym kawałku, 


Adwekat i ebrokca 


karny 


Pray áski 


urzęduje w Mrakowie, Sienna g, ip 
161 55 


Tartak i młyn motorowy w Żabsłe, własność 
Tad, Jaśkiewicza i Karola Hrubego, zostały po gruntownym 
remoncie puszczone w ruch i pracują regularnie i cało: 
dziennie. Materjał dawniej zwieziony został już przetarty 


i jest do odebrania. dowo pzzadnywię się każdej chwili 
93 1 


w 


AAAA Aaa A 


Baczność! Baczność! 


Dla uaszych przybyłych rodaków Amerykanów 

i z wszelkich innych stron, mam do nabycia 

korzystne majątki ziemskie, począwszy od 2 do 

1.050 morgów, majątki miejskie, fabryki, domy, 

wille, tartaki, młyny parowe i wodno, wiatraki 
i inne przedsiębiorstwa, także dzierżawy. 


Proszę zważać na firmę: 


inowrocław, ul. Kasztelańska 34 


Z dworca tramwajem do rynku. 


Zwracam uwaga, ażeby przyjszdui nie dali się 
od ulfcznych agentów na dworcach i ulicach 
zatrzymywać! 295 1 8 
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WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Br Anna Heubianm 


POWRÓCIŁA i ORBYNIJE 


ETITI ISTAT IIIA IETT TTIE 


i 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółki roln=handl „Żniwo” w Dębicy o będzie ai; w dob 
Š lutege 1922 r. o gadz. ! po południa w sali „Sekoja“ w Bębicy 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za 
rok 1920/21. 
3) Sprawozdanie komisji szkontrującej z wnioskiem na udzie 
lenie Dyrekcji absolutorjum. 
t) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem na rozdział 
czystego zysku. 
5) Zmiana statutu. 
6) Wnioski i interpełacje. 
Wnioski członków muszą być zgłoszone przynajmnie, 
siedm dni przed Walnem Zebraniem. 
W razie braku kompletu odbędzie się w tym samym 
dniu drugie Walne Zebranie o godz. 2 po południu z ważnościa 
uchwał bez względu na komplet. 


Sekretarz: 
Wojciech Stachoń m. p. 


Prezes: 291 
Witold Pieniążek m. p. 


Baczaeść dla Amorykamówi 


Folwark 450 morgów, 14 koni, 25 krów, 20 owiet 
wszystkie narządzia rolnicze; cena 17.00) dolarów. 

Foiwark 477 morgów, przytem łąka i las, 10 koni 
7 wołów, 28 sztuk bydła, wszystkie narzędzia rolnicze 
cena 20.000 dolarów — zaraz na sprzedaż w Lesznie. 


Ludowe Eiure komisowe Fan FMozwalsa I Suólla 
Leszug, Nowy kynek L.e 24. 307 14 


MREGYERYOVLYP0*0999900060 


w Rzeszowie, ul. -go Maja l. 6. g" 


ANALIZY LEKARSKIE 


Najradykalseie 
SS, a E 


CLIR 


Sek li 


jszy środek dia cierniących ma 


o siłe 10 koni pod dobremi warunkami do sprzedania 


(dla panów, pań i dziec ). Wiadomość: Fr. Pała, Dąbrowa k. Tarnowa 
Każdą, choćby najstarszą przepukline, nawet, gdy Ope- 
racja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- 
stem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 
nowego, patentowanego wynalazku nego i prof. dra Raskal'a 
(dyrektora szpitala św. Szczepana 1 profesora-docenta w Bu- 
dapeszcie). Bla pań damska cbsiuga. 
Patenty we wszystkich państwach. 

M. TILLENANN, kraków, udiea Zwierzyniecka 4 

- (obok hotelu » Victoria). 


folwark Brześce sa Pom:rza 


koło Tczewa, około 280 morgów magd., z młynem wia 
(rakiem murowanym, nadający się do parcelacji, do sprze 
dania natychmast wraz z inwentarzem za 20,000.000 Mky 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Piasta** 260 21 


y a ® 4 ” 

i Bamk Ziemian S. A. we Lwowie 
5 ulica Kspermika L. 4. 

KRY. ) $ | poleca z parcelacji folwark Eforodków f Garbki, 8 kn 
W fabryce czudeckiej jest do nabycia wapno od Rohatyna, 5 km od stacji Pomonięta-Psary, przeszłių 
badownicza, jakoteż do bielenia, mające tę własność. 400 morgów ziemi, w tem 80 morgów łąk qwukośnych. Grunts 
Ce Pe oada 08 1 ; pierwszej klasy, w wysokiej kulturze, znawożene, zasiane, lw 
RPA 30814 4 wyorane pod zasiew, okolo 20 budynków, większa część w stanii 
KIA e „5 a ma s uzywalnym, reszta zdrowe mury i dachówka do rozbiory 
ZBłkiewiez i ASPBey "zusdee J| cena 306.000 Mkp. za 1 mórg wraz z budynkami i zasiewami 


SKÓWKI SUROWE zuęśw |  Parcelucję obsza dworskiego 


s - w powiecie Borszezów (połudn.-wsch. Małopolska), 4 km o 
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach firma 


stacji kolejowej, w kompleksach 6—20 morgów najpiękniej 
śnteniego Trąbki Syn, skład futer 


szej roli, czarnoziemu, przeprowadza z upoważnienia O. U. Z 
kraków, ul. Szewska L. 1% 1419 8 10 


waz PET r3 


adwokat Dr W. Bandrowski, we Lwowie, ulica Walowa 3 
Tamże bliższe informacje. 313 


UDOSKONALONE eat” MASZYNY 
Bi do wyrobu 7812 


| DAGHOWKI CEMENTOWEJ 
pustaków aionowych, cembrowiny stućzienna!, 
rur, słupów i in. © m poleca Fabryka maszyn 
RZEWUSKI I Ska, Warszawa, ul. Ordynacka 7 
rádo poważnych zysków dla przedsiębiorczych jdnostsk. 


-aranna 


fen ane nin a a. 
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OE NIME WIĘ GRANE RE 
PLIGI WLOSCIANSKIE. 
Kto chce mieć dobry, trwaly pług, ten kupi tylko u firmy 

chrześcijańskiej 
zo _ BRACIA FROHLICH 
„Fabryka pługów ¢speejalnośé) W NOWYM SĄCZU 
Gidznaczene na wystawach: Dyplomem na medal złoty 
1 18 medalami srebrnemi i bronzowemi. 


p OSTRZEŻENIE! 
wiadomo prawie każdemu, że pługi firmy Bracia 
FrBulich z Nowego Sącza są bardzo dobre i M bez 
onkurencji, a wielu nazywa je pługami nowo-sandeckiemi. 
a Dlatego też ostrzegamy P. T. Odbiorców przed szum- 
5x BĘ dk iair seed i firm, nie mającemi 
5 wet, co jes f j | U i 
ub A co j pług dobry, a jaką szkodę przynosi 
Należy zatem, kupując czy to w 
cupi prost z Nowego Sącza 
hub od kupca w którejkolwiek miejscowości, żądać tylko 
ów wyrobu aaa, gdzia na grządzielu jest uwido- 
bierzemy ala Enara EW Nowy, Bnez“, za którego 
= dobro; „ba Ją tak go do doborowego materjału, 
„Wielu niesumienuych kupców podszywa sie pod 
firme i sprzedają podobne pługi do Laszych, za a A 
m a w błąd P. T. Odbiorców i narażają 
epotrzebne wydatki i prawie, że nie życi i 
A y p j do użycia sprzet 
3 Zatem, o ile w której miejscowości niema zastępstwa 
i naszemi pługami, napisać wprost do naszej fabryki, a każdą 
osc 1 gatunek możliwie odwrotnie dostarczymy, 


BRACIA FROHLICH 
ew Fabryka pługów w Nowym Sączu 
2 założona w r. 1890. 


A Z A 


Fabryka nawozów Sziiuczmych 


» SUPERFOSE AM" 


Józefa i Karola Towarnickich, Wróblik Szlache 
Przyjmuje zamówienia ma dostawę smperiozfatów 
kostnych pod zasiewy wiosenne a to: 

a) Superfosfaty średnio-precentowe o zawartości 15—169/ 
b) Sk ÓW rozpuszczonego w wodzie. j 

»uperiosiaty azotowo-fosforowe o 12—13° 
r okolo 29, oli, la kwasu fosfor. 
obee ograniczonej ilości surowca będą uwzgledniane 
tylko weześmiejsze zamówienia. Zgłoszenia przyj 08 
Zarząd, Lwów, ulica Senatorska 4. 241 38 


KIE 


Czytaj z uwagą? 


Jeżeli chcesz nabyć majątek z rąk niemieckich, to się 


i| zgłoś do największego biura w Polsce pod niżej wskazanym 
j| adresem. Biuro to ma na sprzedaż gospodarstwa od 20 


do 200 morgów, oraz folwarki, dwory, fabryki, młyng, Ce- 
gielnie, tartaki, kamienice, piekarnie, składy cukierków, cygar 
i t d. Po przybyciu na dworzec kolei w Poznaniu, wsiądź 
do tramwaju pod nazwą Plac Sapieżyński, 5 albo stary Ry- 
nek, 1 i jedź do końca linii, a przyjedziesz przed Biuro. 
Ostrzegamy przed fałszywymi agentami. A. Grodzki, Amery- 
kańsko-poznańskie biuro realności, Poznań, PlacSapieżyński 8 
290 1 4 


BA. wO. 
przesyłamy każdemu katalog ma książki polskie i obce, 
do nabożeństwa, obrazy i gry, Które dostarczamy 
na dogodne spłaty miłesięczne,. 
Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień 
Hurtownia artykułów piśmiennych. 
Adresować: Ksiegarnia Wydawnicza Polska, Poznań 
ulica Ratajczaka L. 11a. 301 1 3 


nagrody. 


Kosy karpackie? 


Specjalnie wyrabiane! Za każdą kosę daję gwarancję 
Wysyłka uregulowana, jak przed wojną, hurtownie i detaj- 
licznie. Dla rolników, Kółek rolniczych na żądanie służę 
cenami, do Ameryki i Kanady za każdą kosę wysyłać 1 dolar 
w liście, Także brzytwy ze stali angielskiej i różne narzędzia, 
Kosy nadzwyczajnej dobroci, żadnafirma w świecie nie dorówna 
Adres firmy: Stefan Dobuszczak w Dolinie k. Stryja. 
Małopolska. 8120 


Do P, T. Rolników oraz P.T. Właścicieli ziemskich, 


Nadchodząca wiosna zmusza każdego prakty- 

cznego rolnika pomyśleć już obecnie o nawozach 

sztucznych i nasionach, i ten tylko rolnik jest 

zadowolony, który nie ogląda się na papierowe 

oferty, lecz zamawia wcześniej nawozy i nasiona, 

wcześniej otrzymuje takowe taniej, weześniej 
sieje i wcześniej zbiera, 

Niżej podpisana firma poleca na wiosenne zasiewy 
ze swych składów w miarę zapasów: 
NAWOZY SZTUCZNE: 

Tomasynę 15%, w workach papierowych lub ju- 
towych, żnżle mielone Martina we workach pa- 
pierowych, oryginalną strasturcką  mieloną 
20—429/, sól potasową, kajnit strasfurcki mielony, 
wapno azośowe 20%% i inne nawozy. 
DZIAŁ NASIENNY: 

Nasiona koniczyny czerwonej iszwedzkiej, tymoty, 
buraków pastewnych, łubiny oraz inne nasiona 
ekonomiczne 

„, DZIAŁ ZBOŻOWY: 
Żyto, pszenicę, jęczmień, owies, 
DZIAŁ BUDOWLANY: 
Najlepszej jakości cement portlandzki w beczkach, 
wapno palone, dachówkę ogniotrwałą bardzo 
lekką ASBIT, WIEK. Na żądanie wysyłam 
fachowych pokrywaczy. 
Firma protokółowana 220 3 40 


GUT A BODUCH 33 
Zywiec, Rynek 22. — (Malopolska). 
Na zapytania należy dołączać znaczek pocztowy 10 Mkp. 


Dera 2 a CB | aan 
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Zwraca się uwagę P. T. właści- 
cieli młynów, iż oryginalna 
szwajcarska gaza jedwabna 


'ydieraś< 


powinna być zaopatrzoną 
uwidocznionym obok 
znakiem ochronnym. 


Biwso sprzedaży maszym 
i przetwurów techusiczmych 
Kraków, ulica Szewska Zi. 
Telefonu Nr 1527. 504 1 4 


Wedcie poleceń lekarswiceh 
majideaimiejszym srodkiem przeciw atakom = 
za sięz R. 7  podagryczuyin, isehias, reuimatyzimowWi mig- owa 

Sain slolyeh we SMi, Stawów, nerwobóiom, bélom kwzyżów, od wielu lat w szpi- 


orygin. sloikach we É A 3 p Ą ś a 
wszystkich aptekach migrenie, kłóciu w bokach, porażemiem jest talach z najlepszym 
skutkiem, 


mannaa PZAPOMENTHOL MATULI m 


KAC 
Fabryka: EEG. MATULA Sp. z ogr. odp, 


W KRAKOWIE, UL, MELTE Le 17. 1389 8 20 
m e =. = c= TTET 
j - fy Jedynie najtańszy dom handlowy 
yy. GNACY CYPRESS 
"2, - E? mraba d E T OTE: i | 
(040,7, Kraków, ui, szewska ke 18/B, 
Ryż Ja poleca. niklowy system Roskopi 3.50) Mkn. Zwracam uwagę na agentów ulicznych, którzy ludzi 
mas Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. i tylko na koszta wyprowadzają, 
Skrzypce ze smyczkiem 6.000 Mkp. i wyżej, Riiech każciy kupujący z całem zaufaniem do mojecą 


Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 7.000 Mkp., dwit- | Biura przybędzie i kupi napewno to, co mu będzie potrzeba, 
rzędówka 15.000 Mkp. Traby akordeonowe 1.500 i 1.800 Mkp.! Na korespondencję zaiącza się 40 marek na odpowiedź. 


Djamenty do szkła 2.5051 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.290 Mp. | Biuro koimisowe ©. PMoeciański, ©sśrów, ulica 
Maszynki do włosów 1.800, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- | Kościuszki 23. Foznańskie. 197 4 4 


golenia 1.500, 2.000 Mkp. Fas do brzytwy 400 Mkp. Kamień | <———— mmm 
250 Mkp. Pudła do skrzypięc 8.500, 5.000 Mkp. Wysyłka ZA | 250590890500008%5003009$072 DO 


zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 40 Mkp. prze- á 
$ 2.900 HAJĄTKÓW 


kazem. żżupzie złoto i srebro, 114 6 8 
wolnych z rąk niemieckich, olbrzymi wybór domów, 


NS e (AZ 20 GD A ŚR z interesów handłowych i t. p. ma do sprzedania: 
BŹGANUŻU ŻODACW! | Dom handlowo- pośredniczy 


którzy macie zamiar udać się do Wielkopolski na a 7p , 
zakup realności, zwróćcie się z całem zaufaniem do naszego % Taszycki, Bydgoszez, bwercewa 13. 


inza, ay wielką ilość gospodarstw większych i mniej- UWAGA: Firma egzystuje od 1891 roku. 
szych, oddanych do sprzedawa i dzierżawy, przeważnie 


pszenucj ziemi, najwięcej z rąk niemieckich, z żywym i mar- 
twym inwentarzem. Z powodu spadku marki xemiecziej 
WIELKI WYBÓR MAJĄTKÓW RYCERSKICH 
folwarków, gospodarstw rolnych, kamienic, przedsiębiorstw 


można sobie za bezcen piękne gospodarstwo nabyć, których 
handlowych i przemysłowych, hoteli, restauracyj i młynów 


olecam około 300 różnej wielkości, *z żywym i martwyru 
w Poznańskiem, Kongresówce i w Małopolsce poleca dą 


inwentarzem, w ładnych okolicach i dobrą ziemią. Zwracam 
Szanownym Intieresentom uwagę, że kupno w Wielkopolsce 

sprzedaży i pośredniczy w kupnie najtaniej sądownie za- 
rejestrowana firma: 


może nastąpić o połowę taniej, niź dotychczas. Interesenci, 
Biuro komisowe „VICTORIA“ 


Którzy mają szczery zamiar korzystnego kupna w Wielko- 
pośrednictwo majątków i biuro prawnicze 


polsce, zwłaszcza ci, którzy już zasięgłi u nas pisemnej 
JAN WITKOWSKI i Ska, Września, 


informacji, zechcą się zgiosić osobiście jak najprędzej 
w poniżej podanej firmie, sądownie zapisanej, która gwa- 
rantując rzetelną obsługę w każdym kierunku, cieszy =e 
zaufaniem braci naszych masowo z jej poręki korzystających, 
Ogólną opinję najlepiej charakteryzuje dotychczasowa wy- 

Zwracać się o imformacje osobiście lub pisemnie 
bocznymi agentami! Zgłoszenia przyjmuje: Marja Gurbiel, = ABEL oO ea a ają Związku Kandłowyki 
«Kraków, ul. Szlak 1. 39, parter na prawo; względ'1: Ko Jisja | >P. > Mi gam łe ki! YO j 
ziemska z prowincji poznańskiej i pomorskiej J. Hsm | Adra: telegraficzny: Małopol. Nr telefonu 37, 
J. Pawlak i Ska, Kepno, ul. Kolejowa 1. 451. Wielkopolska Firma posiada ponadto swe odziały w o. 
295 1 a 


realności przez braci naszych z Małopolski! Wszelkie trans- 
akcje załatwiamy szybko i sumiennie; do zgłoszeń należy 
dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź. Ostrzega się przed po- 


ZOZ ZZ Z ON 


datna dziaialność naszej firmy przy pośrednictwie kupna, 
szewie. Toruniu i Koninie 


Kto Polak, Kto chrześcijanin, Kto wierzy w meo 
tego hasła — niech się zapisze do Towarzystwa 


| R OZWÓJÍ 284 1 4 

rj ow EOB EO „krakowie, ulica Smoleńska L. 19 (ed godz 5—8) 
i do współdzielni Ligi gpa Kraków, Garncarska 7 
konsumentów Towarz. SZ Rozwój BR (od 9—1 i od 4—7). 


Współdzielnia przyjmuje również wkładki eszczędneściowe na (/, miesięcznie, czyli 12%/, recznie. 


——————— 


TEPEE M TE 


krajów... COSULICHLINE „im: 
ui. kadziwiłiowska 23 j uł, ikróżowska 1. 39. 


Regularna, stała komunikacja do północaej i południowej Amerykia 


BO NOWEGO JORKU Parewce pospisszne i pecztowe do Ameryki południawej: 
paroweami pospiesznemi i pocztowemi: (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 


SAMOOCENA a a o a 6 e 6 oko ZOS CZO 1922: >»Columbia« 10 lutego 1922, »Francesca« 24 lutego „ 


E ecentinas, < s s,s J.~. . AB marca D2 |T sAtlaniae AU marca, »Sofias 7 kwietnia ,„ 
Cena Iil-ciej klasy z Warszawy dolarów 106'— i po- Cena II-ciej klasy z Warszawy do Rrazyljiłub Argen- 
główne dolarów 8'— tyny dolarów 75.— 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


ziemskie od 100 do 800 morgów, gospodarstwa wiejskie od 
7 do 100 morgów, domy: wille, młyny parowe i wodne, apteki 
i interesy haudlowo-przemysłowe — poleca 
Fo 


Bom hagdlowo-dosisoWy 21433 
a e» 
Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 10. Boczna Dworcowej. 


Rządowo upowążniong Pośredniczy za kezkonkureneyjnie miska prowizją w kupnie | Przyjmuje 


-kompi i sp A j ści F z Ao Wi 
Dom handlowa - komisowy mis A Padać. realności, labryk, sklepów, inwentarzy, | korzystnych warunkach 


Gr w zi rolmiezych i przemysłowych i t. p. | agentów i wywiadowców 

„Yerda Stelo Zastępuje wiele poważni rch tabryk i firm krajowych i zagranicznych. w mł sadzony ok do- 
(A. Marczewski i Sp.) rowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich tąd miastach i wsiach 
p. czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęste rozsianym Rzeczy pospolitej 

w Samborze. w kraju agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź. 17 10 


na bardzo 
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STANDI IERICAN LINE WARSZAWA 
zawiadamia, iż na zasadzie ostatnich rozporządzeń władz amerykańskich, ci wszyscy pođrýóźmsł, którzy 
przybyli z Anaeryki, mogą bez wszelkich przeszkód otrzymać wizę amarykańską 
i „owrócić do Stauów Zjednaoaunych Ameryki, jedazk tak, By w pół reku od dalia wyjazdu 
z periu amerykańskiego byli już ma miejseu w Ameryce. Wobec tego radzimy 
wszystkim resmigranteim, którzy mają zamiar powrotu do Ameryki, aby mie przeosczyki wyznaczo- 
mego terrei i natychmiast zgłaszali się do naszego biura, Warszawa, Senatorska 35, 

gdzio otrzymają bezpłatnie dokładne informacje i wskazówki. 


CENA PRZEJAZDU z Warszawy do New Yorim wynosi obecnie 106- dol. amoryk. 
Amerykański podatek pogłówny —= 8 dolarów. 1414 48 


EGW Powszechnie znana masze okręty: Frederic VIOI, Hellig Olaw, Oskar II i United States odchodzą co dwa tygodnise 
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ZROES DEE ZRCOGGWOSRESSTSY 


ZAKŁADY PRZĘDZALNICZO-TKACKIE 


SPÓŁKA AKCYJNA 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady nadzorczej z dnia 17 marca 1921 r., zatwierdzonych 
postanowieniem ministrów przemysłu i handlu, oraz skarbu z dnia 4go listopada 1921 r., Sp. o. 1860, 
spr. 628, przystępują do podwyższenia kapitału zakładowewo Spółki z Mkp. 35,600.000 ua Mkp. 75,000.000 
drogą nowej drugiej emisji 80.000 sztuk akcyj wartości nominalnej po Mkp. 500 każda, a gdy większość 
akcyj została juź przez założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty, rozpisują 


na następujących warunkach: 


:) Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługujs niem nadto na koszta konfekcji po Mkp 40 od każda 
dotychczasowym akcjonarjuszom w stosunku jednej akcji | sztuki. wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego. 

ll emisji na każde 2 akcje I. emisji, po} warunkiem, że 5) Akcje II. emisji będą ziównane z aucjami I, emisji 
to prawo. poboru wykonane będzie najpóżniej do duia 15-go pod względem udziału w zyszach i praw, przysługujących 
marca 1922 r. akcjonarjuszom. 

2) Akcje, nierozebrane z prawa poboru. przydzielone 6) Po zułoszenin prawa poboru nuleży przedłożyć 
będą subskrybentom według uznania Rady nadzorczej Spółki oryginalne akcje I. emisji bez arkuszy kuponowrch, celem 
w jak najkrótszym czasie po zamknięciu eubskrypcji. zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne akcja I. emisji, 

3) Kurs emisyjny akwyj II. emisji wyaosi dia dotych- nie podjęte dotąd przez subskrybentów, mogą być odebraue 


czasowych akcjonarjuszy na podstawie prawa poboru Mep. w instytucjach, w których subskrybenci uznani Są za te akcje, 
650, zaś poza prawem poboru po Akp. 1.000 za sztukę. | 1) Na wypadek nioprzydzielenia akćyj poza prawem 

4) Cena Lupna ma być złożoną przy zgłoszeniu w cae poboru. zwróconą zostanie wpłacona kwota wraz 4%, od- 
łości gotówką wraz z 5% odsutkami od tej ceny kupna za | setkami oł dnia złożenia po dzień zawiadomienia o nie- 
czas od dnia 1 stycznia 1922 r, po dzień wpłaty z dolicze- | przydzieleniu akcy). 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmają: 
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego oddziały. Zakłady przędzalniczo-tkackie w Krośnie 5. A. w biurach 
Powszechny Bauk Kredytowy S. A. we Lwowie i jego oddziały. swych w Krakow.e i Krośnie. 
Akcyjny Bauk Związkowy dlu Stowarzyszeń zarobkowych „LEN Stowarzyszenie zarejestrowane Z Ograniczoną poręką 
i gospodarczych we Lwowie i jego oddziały. ! w Krakowie. 21035 


kuputcie ziemi w Małopolsce wschodniej 
"Wszelkich wyjaśnień w tej sprawie udziela bezpłafnie 


upoważniena przez Główny Urząd 
Ziemski Sgółka nzrcezcyina 


Szóżka z agran. ompowiedziaktośią | ; 
6 we Lwowie, ul. Kopernika ZO 
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicza, Odpowiedzialny redaktor Etąnisław Kulpa, 
£zebakaki Drukarni Literackiai m Kzekowie, ulicą degiediońaka L 10. nod sarzadem I. K. Górskiego, 


